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Cena numeru ЕФ от 


Codzienne ilustrowane pismo narodowe i katolickie 


Nr. 25% Ł 


Rok 65 


iątek, dnia 1 listopada 1935 


Cesarz Abisynji (na mule pod parasolem), stanął na czele kilkudziesięciu wojowni- 
ków przybyłych z najdalszych zakątków kraju do Adis Abeby, aby ruszyć na front, 


awek nie ИШ d0 rd WO 


Zdjęcie, nadesłane samolotem 


Rząd abisyński wydał ostatnio rozporządzenie, wzy 


ające wszystkich obywateli 


do obrony przeciwgazowej i lotniczej Na zdjęciu podoficer abisyński udziela wo- 
jownikom odpowiednich instrukcyj. 


il 


Pożegnaine posiedzenie sekretarzy В. В. — Р. Kaplicki wywołuje łzy wzruszenia... — 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
zrana, rozpoczęło się posiedzenie sekre- 
tarzy B. B. pod przewodnictwem p. 
Sławka. P. Sławek odczytał obszerny 
list, wystosowany przez siebie do ucze- 
stników, w którym charakteryzuje rolę 
B. B., jako instrumentu pomocniczego 
dla rządu marszałka Piłsudskiego, Za- 
daniem B. B. było pomóc przy przepro- 
wadzeniu ustroju, jakiby marszałek 
Piłsudski uznał za najlepszy, 


W chwili obecnej, kiedy życie par- 
lamentarne jest już usanowane, rola 
polityczna organizacji kończy się, Wo- 
bec tego następuje także likwidacja 
tej organizacji. W odpowiedzi na prze- 
mówienia p. Sławka, prezydent Kra- 
kowa Kaplicki omówił przeżywaną 


Owacja i odpowiedź 
chwilę. P. Sławkowi, jako wodzowi dla 
spraw ustrojowych, obecni zgotowali 
owację. P. Sławek odpowiedział, że nie 
pretenduje do roli wodza. 


Jak donoszą pisma „ѕапасујпе“, 
B. B. jednak odżyje pod nową postacią 
i będzie miało tylko inną strukturę 
organizacyjną. 


Król Jerzy wraca do Grecji 


Przybędzie na pokładzie krążownika „Helli“ pod eskortą 
kilku kontrtorpedowców — Zapowiedź wydalenia przywódcy 
opozycji, Papanastasiu 


Londyn. (PAT). Król grecki Je- 
rzy ma opuścić Londyn za 10 dni ce- 
lem powrotu na tron. Jeśli niedzielny 
plebiscyt wypowie się za restauracją 
monarchji. Wiadomość tę otrzymano 
dziś z rana z najbliższego otoczenia 
monarchy. 


Ateny. (PAT.) Król Jerzy po- 


wróci do Grecji na pokładzie krą- 
żownika „Helli“, który będzie eskorto- 
wany przez kilka kontrtorpedowców. 

Ateny. (PAT.) B. minister i przy- 
wódca opozycji obecnego reżimu, Pa- 
panastasiu zostanie wydalony z gra- 
nic kraju. 


Zmiany w dyplomacji 
Warszawa. (Tel. wł.). Na miej- 
sce posła Rzplitej w Rydze Beczkowi- 
cza, który zostal mianowany senato- 
rem, został wyznaczony dotychczaso- 
wy charge d'affaires w Moskwie So 
kolnicki. (w) 


Woj. Maruszewski zrzekł się 
mandatu senatorskiega 


Warszawa. (Tel. wł). Senator 
Artur Maruszewski mianowany woje- 
wodą poznańskim zrzekł się mandatu 
senatorskiego, który otrzymał z nomi- 
nacji z rąk Prezydenta Rzplitej. (w) 


Prawodawstwo dekretowe 
na warsztacie 


Warszawa. (Tel. wł). W środę 
wieczorem odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego ministrów pod 
przewodnictwem wicepremjera Kwiat- 
kowskiego. Posiedzenie było poświęco- 
ne dalszemu przygotówaniu planu pra- 
wodawstwa dekretowego. 

Omawiano sprawy kartelowe i po- 
wołano specjalną komisję, na której 
czele stanął wiceminister Lechnicki, co 
jest komentowane, jako wyraz kry- 
tycznego nastawienia wobec polityki 
karteli. (w) 


Nowy rząd, nowy Sejm, nowe podatki 


Nawet najczarniejsi pesymiści nie spodziewali się takiej reformy podatkowej 


finansowo-go- 
są nowe 


Jądrem programu 
spodarczego nowego rządu 
podatki, przeznaczone na  zrównowa- 
żenie budżetu państwowego. Wpraw- 
dzie są w tym programie także zamie- 
rzenia o charakterze ulg dla życia go- 
spodarczego, jak: obniżka komornego 
i rozmaitych opłat, — dalsza akcja od- 
dłużeniowa, mająca tym razem objąć 
nietylko rolnictwo, — a nawet zmniej- 
szenie pewnych podatków niepaństwo- 
wych, jak n. p. podatku od lokali, Ale 
zamierzenia te, stanowiące drugi etap 
programu rządowego, nie równoważą 
nowych ciężarów, która już w najbliż- 


szym czasie legną na życiu gospodar- 
czem. 

Według oświadczeń premjera i mi- 
nistra skarbu będą to ciężary następu- 


jące: 

1) Nadzwyczajny podatek od upo- 
sażeń z funduszów publicznych. Wy- 
niesie on dla pracowników państwo- 
wych, których przeprowadzona nie- 
dawno reforma uposażeń zwolniła od 
podatku dochodowego, 7—20 proc. ich 
pensyj. Dla osób, które dotychczas 
opłacały podatek dochodowy od wy- 
nagrodzenia za pracę, a zatem dla pra- 
cowników samorządowych i prywat- 


nych, skala tego podatku będzie pod- 
wyższona о 4% do 16% proc. 

2) Rozszerzenie podstawy podatku 
dochodowego przez obniżenie granicy 
dochodu wolnego od podatku: przy 
dochodach fundowanych, t. j. opar- 
tych na własnym majątku lub war- 
sztacie pracy z 1.500 zł na 1.200 zł, a 
przy dochodach niefundowanych, czy- 
li pochodzących z pracy najemnej, z 
2.500 zł na 1500 zł. 

3) Powiększenie t. zw. dodatku kry- 
zysowego do podatku dochodowego. 

Razem te trzy nowe źródła docho- 
dów skarbowych stanowią głęboko się- 


gającą reformę podatku dochodowego. 
Mają one dać skarbowi przeszło 220 
miljonów, gdy obecny wpływ z podat- 
ku dochodowego nie przekracza 200 
miljonów. 

Wagę nowych obciążeń podatko- 
wych ilustruje jeszcze lepiej porówna- 
nie ich z sumą wszystkich państwo- 
wych podatków bezpośrednich. Otóż 
suma ta według budżetu na rok 1935/6 
wynosi 558 miljonów, a zatem nowe 
ciężary stanowią jej podwyższenie a 
40 proc, ч 

Jeżeli cofniemy się wspomnieniami 
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podobieństwo sytuacji. I wtedy nowy 
Sejm rozpoczynął swoją dzlałainość 
od nowych podatków. Różnica pole- 


ga na tem, że twórczość родаіко ка 
poprzedniego Sejmu była bardziej 
zrożniczkowana, rozłożona na kilka 


lat i skromniejsza w ogólnym rezulta- 
cie. Obecnie reforma jednego tyiko 
podatku ma skarbowi dać więcej, ani- 
żeli kilkanaście podatków, uchwalo- 
nych przez poprzedni Sejm rządowi p. 
Prystora i rządom następnym. 
Nawet najczarniejsi pesymiści nie 
spodziewali się takiej reformy podat- 
kowej. Przypomnijmy sobie, ile to ha- 
łasu było przęd rokiem o t. zw. daninę 
szkolną, która miała wynosić 18 miljo- 
Nawet posłowie z В, B. W, R. 
e w obecnych czasach kry- 


zysowych nie należy nakładać na ży- 
cie gospodarcze nowych ciężarów 1 
odrzucili. projekt owej daniny. Co- 
prawda, było to przed wyborami. 0- 
becny Sejm ma wybory za sobą — | to 
wybory, zależne więcej od tych, którzy 
biorą podatki, aniżeli od tych, którzy 
je płacą. 

Poprzedni minister p. Zawadzki 
zapowiedział reformę podatkową, a w 
niej na samym końcu także i reformy 
podatku dochodowego. Ale tę zapo- 
wiedź rozumiano powszechnie w ten 
sposób, że pues ona zmniejszenie 
ciężaru podatkowego, a nie jego — i 
to tak znaczne — powiększenie. 

Nowy rząd powiada, że nie ma pie- 
niędzy na pokrywanie dalszych deli- 
cytów budżetowych, że równowaga 


musi być osiągnięta jak najprędzej i scowością Kurmuk na froncie sudań- 


że niema do niej innej drogi, jak przez 
nowe podatki. Ta ocena sytuacji bud- 
żetowej jest niewątpliwie słuszna, Ale 
na to, aby orzec ostatecznie, że niema 
innego sposobu zrównoważenia budże- 
tu, że w szczezólności nie jest możliwe 
znaczniejsze zmniejszenie wydatków, 
— trzebaby bardzo dokładnie zanali- 
zować całą wydatkową stronę budże- 
tu zarówno administracji, jak przed- 
siębiorstw i monopoli państwowych. 

Tej analizy nowy Sejm nie przepro- 
wadził przed uchwaleniem pełnomoc- 
nictw. Zajmie się nią dopiero pod- 
czas sesji budżetowej, kiedy nowe po- 
datki już wejdą w życie. Dla gospo- 
darstwa naszego będzie to przysłowio- 
wa musztarda po obiedzie. 


Z pola walk w Abisynji 


Zaciete walki nad rzeką Setit 


Makalle w dalszym ciągu w ręku Abisyńczyków — Przetl akclą wojenną, zakrojoną 
na wieiką skałę — Działalność kawalerji włoskiej 


Rzym. (PAT.) Na froncie połu-delegat przy Lidze Narodów, oraz dwaj 


dniowym pod Mogadiscio wojska: abi- 
syńskie cofają się w dalszym ciągu, 
umacniając się na wzgórzach. Plan 
strategiczny Nasibu polega na wcią- 
gnięciu wojsk włoskich w teren do- 
godny dla. Abisyńczyków, by następnie 
przejść do kontrataku. Nasiba groma- 
dzi jakoby znaczne ilości wojska. 

W okolicy ЅсШаге czołgi włoskie, 
wspomagane przez samoloty bombar- 
dujące, zaatakowały pozycje abisyń- 
skie podczas ulewnego deszczu, 

Paryż. (PAT.) Na froncie północ- 
nym, zarówno jak i na froncie połu- 
dniowym coraz więcej oznak świadczy 
o tem, że wkrótce zącznie się akcja 
zakrojona na większą skalę. Rekone- 
sanse, dokonane przez włoskich Aska- 
rysów w kierunku Hausie na drodze 
do Makelle, wskazują kierunek praw- 
dopodobnego uderzenia Włochów. 
Poza tem wojska włoskie starają się 
opanować wszystkie. drogi, łączące 
Aqdigrat z okolicznemi wioskami, które 
jeszcze są zajęte przez Abisyńczyków. 
Drogi te są naprawiane, by pozwolić 
na przesunięcie artylerji. 

Qudziały Askarysów, należące do 
armji gen. Santini'ero, dokonały ope- 
racyj wywiadowczych па wysokiem 
płaskowzgórzu prowincji Tigró. Akcja 
ta ma na celu techniczne przygotowa- 
nie organizacji transportów przed roz- 
poczęciem dalszego ataku. 

Samoloty włoskie stwierdziły, iż 


wbrew dotychczasowym doniesieniom į 


Макао jest w dalszym ciągu zajęte 
przez wojska abisyńskie, których do- 
kładnej siły mie zdołano jednakże 
stwierdzić, 

Oddziały kawalerji, należące do 
awangardy armji gen. Ѕапііпіето, za- 
jęły odosobniony klasztor, znajdujący 
się w odległości 30 km od góry Ada 
Gamas. 

Miejscowość ta jest odległa o 80 km 
od Makalle. 

Nad rzeką Setit przed kilku dnia- 
mi toczyły się zacięte walki 2 wojska- 
mi abisyńskiemi, które usiłowały 
sforsować przejście do Erytrei w po- 
bliżu Om Ager. Punkt ten jest bronio- 
ny przez włoskich Askarysów. Straty 
Abisyńczyków podobno były bardzo 
znaczne, 

Na froncie południowym lotnicy 
włoscy ponownie bombardowali wysu- 
nięte posterunki abisyńskie. Linja 
frontu biegnie obecnio poprzez miej- 
scowości Gerlogubi, Schelainwe—Gode- 
rai i Adai, 

Ostatni komunikat włoski stwier- 
dza, że w ciągu dnia wczorajszego do- 
szło do utarczek pomiędzy patrolamt 
włoskiemi a Abisyńczykami na linji 
osiągniętej przez wojska włoskie. Abi- 


syńczyków zmuszono do cofnięcia się. 

Desdzak Chire, wyraził uległość 
wła n włoskim w Adui. Działalność 
lotnicza ma obu frontach, według 


brzmienia komunikatu włoskiego, jest 
normalna Organizacja sieci dróg zo- 
stała zakończona. 


Wojska włoskie płyną: 

Neapol. (РАТ) Do Massaua od. 
płynął parowiec „Urania, zabieraj 
na swym pokładzie oddział wojska 
wykwalifikowanych robotników, 


Teele Havaziate przybył 
do Adis Abeby 
Adis Abeba. (PAT.) Тесје He- 
variate, b. poseł Abisynji w Paryżu i 


synowie dr. Martina, posła abisyńskie- 
go w Londynie, przybyli do Adis Abe- 
by. Tym samym pociągiem przybyło 
do Adis Abeby około 60 członków czer- 
wonego krzyża egipskiego, 


300 ochot'ików włoskich 
z Afryki 
Neapol. (PAT.) Na pokładzie pa- 
rowca „Ocenia“ przybyło 300 Włochów 
z południowej Ameryki, którzy jako 
ochotnicy pragną wstąpić do armji 
walczącej we wschodniej Afryce, 


Kobiety włoskie przeciw 


sankcjom 


Rzym (PAT.) Faszystowskie ko- 
biece komitety prowincjonalne, w któ- 


rych skład wchodzą „matki 1 wdowy 
z wojny światowej”, przystąpiły w ca- 
łych Włoszech do organizacji obrony 
i represji, które będą odpowiedzią na 
sankcje. 


Kupcy abisyńscy 
na rzecz wojny 
Londyn. (Tel. wł.) Do stolicy Abl- 
synji przybyła karawana przeszło 1000 
kupców, którzy przywieźli negusowi 
200.000 talarów na rzecz wojny. 


Ahtsynja buduje drogi 
Adis Abeba. (PAT.) Szwajcar- 
skie towarzystwo budowy dróg w Zu- 
rychu zostało zaangażowane przez 
rząd abisyński do wybudowania 750 
km drogi, łączącej Adis Abehę z miej- 


Zbiórki na rzecz ofiar 


Egipt sprzyja 
кейий талеји 


Rbisynii 


sanitarna - Ofiarodawcy 


Kair. (PAT.) Wśród koptów Psa =Dzibóti Wśród ofiarodawców na rzecz 


zułmanów wzrastają corąz bardziej 
nastroje przychylne względem Abi- 
synji. 

Uniwersytet w Kairze postanowił 
sprzedawać znaczki w cenie jednera 
piastra na rzecz ofiar wojny w Abi- 
synji Min. higieny powiadomiło ko- 
mitet obrony АБіѕуп/і, iż udzieli urlo- 
pu lekarzom i funkcionarjuszom sani- 
tarnym, którzy zechcą wziąć udział w 
misji sanitarnej do Abisynji, Koleje 
udzieliły 50 proc. zniżki misji sanitar- 
nej, udającej się przez Port Said do 


Abisynji figurują liczne wysokie oso- 
bistości z politycznego świata egip- 


skiego. 
Kair. (PAT.) W kołach rządowych 


panuje wzmożona działalność w związ- | Podczas 
ku z organizacją obrony kraju, Statki | 


bryty.skie, przybywające z Indyj. wy- 
sadziły w Suezie 2500 żołnierzy. w Port 
Saidzie — 500 i w Aleksandrji — 500. 
Inne okręty przywiozły 8 czołgów 1 
znaczny materjał wojenny i sanitarny. 
Część materjału wojennego została wy- 
słana w kierunku granicy zachodniej. 


Konferencja Mussoliniego 
z ambasadorem Anglii 


Szanse pokojowego załatwienia sporu Włoch z Abisynją 
poprawiają się 


Pary ż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Rzymu: Konferencja Musso- 
liniego z ambasadorem W. Brytanii 
sir Eric Drummondem trwała prze- 
szło godzinę. Konferencja ta, jak i roz- 
mowy poprzednie, przyczyniła się do 
odprężenia, 

Do konferencji tej, która odbyła się 
w przeddzień zebrania się komitetu 
koordynacyjnego w Genewie, w którem 
to posiedzeniu weźmie udział Samuel 
Hoare, przywiązują duże znaczenie. 
W półoficjalnych kołach włoskich są 
zdania, iż na konierencji wczorajszej 
nie omawiano planu definitywnego 
rozwiązania zagadnienia włosko-abi- 
syńskiego, a jakoby poruszono tylko 


tematy ogólne. Natomiast ze strony 
angielskiej nie usiłują zmniejszyć zna- 
czenia wczorajszej narady i, jak sły- 
chać, wysiłki Rzymu i Londynu, zmie- 
rzające do pozytywnych traktatów, by- 
najmniej nie osłabły. 

Zdaje się, że na konferencji wczo- 
rajszej poruszane były sprawy, doty- 
czące rozwiązania obecnego konfliktu, 
które jednak różnią się znacznie od u- 
jawnionych w zeszłym tygodniu. W 
wyniku wczorajszej konferencji nastą- 
pi przyjacielskie poszukiwanie pod- 
stawy rokowań, jeżeli nie zostaną wy- 
sunięte nowe propozycje odmienne i 
różne od tych, jakierai Francja wystę- 
piła wobec Anglji, 


Anglija i Francja dosz ły do porozumienia? 


Paryż. (РАТ.) Premjer Laval wy- 
głosił na radzie ministrów exposć w 
sprawie sytuacji międzynarodowej 
oraż w sprawie najbliższych rozmów 
w Genewie. Następne posiedzenie ra- 
OS ЫШ odbędzie się 7 lub 8 listo- 
pada. 

Paryż. (Tel. wł). Według nađe- 
szłych informacyj ргешјег Laval wy- 
jeżdża do Genewy w czwartek wieczo- 
rem, by wziąć udział w piątkowem po- 


siedzeniu komisji koordynacyjnej. 
Jedno z pism francuskich dowodzi, 
że Francja i Anglja doszły do porozu- 
mienia w sprawie kroków pojednaw- 
czych. Szczegóły uzgodnienia poglądów 
w sprawie kroków pojednawczych nie 
są znane. W każdym bądź razie zna- 
mienny jest fakt, że obydwa państwa 
na platformie procedury genewskiej 
pracują nad odprężeniem sytuacji, 


skim. Obecnie Adis Арере z Kurmu- 
kiem łączy jedynie trakt karawanowy, 


Brytyjski Czerwony Krzyż 
dla Abisynji 

Londyn. (PAT.) Brytyjskie towa- 
rzystwo Czerwonego Krzyża zebrała 
na organizację pomocy sanitarnej po 
stronie abisyńskiej 719 tys. funtów, 
17 listopada zostanie wysłany do Abi- 
зуп}! pierwszy transport lekarstw I 
środków opatrunkowych. 


Spadek pokrycia 
waluty włoskiej 


Rzym. (РАТ) Z bilansu Banku 
Włoch na dzień 20 bm. widać, że 
łączny zapas pokrycia spadł w ciącu 
druriej dekady października o 122 
miljonów lirów, przytem па zloto 
przypada 88, a na waluty 33 miljony 


©" Stanawisko naństw 
woher sankey] 


Genewa (PAT) Wedlug ostate 
nich danych, otrzymano następujące 
odpowiedzi w sprawie sankcyj od 
państw należących do Ligi Narodów. 
40 państw ozna'miło, iż zastosuje em- 
bargo na broń i materjał wojenny. 36 
państw zapowiada stosowanie sankcyj 
finansowych i gospodarczych, 18 przy- 
jęło propozycję w sprawie wzajemnej 
pomocy, Wśród ostatnich odpowiedzi 
figurują zawiadomienia Kanady i We- 
nezueli o stosowaniu sankcyj finan- 
sowych 1 gospodarczych. 


Zwłoki Lyauteva 
w mauzoleum 


Rabat. (PAT) Zwłoki marszałka 
Lyauteya zostały złożone w mauzo- 
leum. Podczas uroczystości nad mia- 
stem unosiło się 70 samolotów. Przed 
trumną marszałka Lyauteya odbyła 
się defilada wszystkich rodzajów bros 
ni. W pogrzebie brało udział kilkadzie- 
siąt tysięcy osób. 

Biskup mgr. Viville. biskup Marok- 
ka, pobłogosławi]) grobowiec. poczem 
wśród dzwięku trąb trumnę zniesiono 
do raauzoleum, Zwłoki marszałka 
Lyauteya zgodnie z jego ostatnią wolą 
spoczęły w ziemi afrykańskiej. 


Petarda na przedstawieniu 


Morawska Ostrawa. (PAT.) 
przedstawienia teatralnego 
sztuki czeskiej w Łąkach na Śląsku 
п. Olzą wrzucono do sali petardę, 
której wybuch spowodował powszech- 
ne zamieszanie. 


Krażownik brytyjski 
zerwał sie z kotwicy 


Aleksandrja. (РАТ) Krążow- 
nik brytyjski „Aeronshire* zerwał się 
z kotwicy wskutek gwaltownego wia- 
tru.  Kontrtorpedowce i holowniki, 
stojące w porcie, usiłują zapobiec 
zderzeniu się krążownika z innemi 
statkami, 


Zaprzysieżenie rekrutów 
w Trzerie! Rzeszy 


Berlin. (Tel. wł.) W dniu 7 listo- 
pada odbędzie się uroczystość wciąg- 
nięcia na maszt nowej flagi wojennej 
Trzeciej Rzeszy. Tegoż samego dnia 
nastąpi we wszystkich garnizonach 
państwa zaprzysiężenie nowych ro- 
krutów, wcielonych 1 listonada, Uro- 
czystości te odbędą się publicznie. 


Gzterokmminv morderca 


Berlin. (Tel. wł.) Aresztowany 
przed kilku dniami mieszkaniec wsi 
Waldsee, Johann Guth, za trzykrotny 
mord, dokonany przez otrucie, przy- 
znał się w środę w więzieniu śledczem 
do czwartego morderstwa, popelnione- 
go na swej korhance. Otruł ją po po- 
wiciu przez nią drugiego dziecka, któ- 
rego był ojcem. 


W nórarh śnieni i mróz 

Kraków. (PAT.) Dziś na terenie 
całego województwa krakowskiego pi 
dają przelotne deszcze przy częścio- 


wem odchmurzeniu. W górach za- 
znaczyły się znaczne opady śnieżne 
mróz. Wszystkie rzeki górskie, 


które z powodu ostatnich kilkudnio- 
wych deszczów silnie wezhrały. ona. 
daia, — Niebezpieczeństwo powodzi 
mija. 
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Więc zanosi się па amnestję dla 
więżniów...  Powiadamy ostrożnie: zano- 
si się, bo oficjalnie nic jeszcze nie zako- 
munikowano, 

Tem bardziej niema pewności co do 
rozmiarów amnestji — za przestępstwa 
polityczne i pospolite, 

Nie zna się też motywów zamierzonej 
amnestji. 

Niektóre pisma podają motyw natury 
to technicznej, a mianowicie. nad- 
ną ilość skazanych na więzienie w 
porównaniu z ilością i objętością więzień. 
Ten argument nie byłby dla Polski bar- 
dzo zaszczytny. 

Czy niema, jeżeli chodzi o więźniów 

politycznych, pobudek innego, moralnego 
rodzaju? І czy nie narzuca się też łącz: 
nie z amnestją — konieczność zniesienia 
„miejsca odosobnienia” w Berezie Kar- 
tuskiej? 
„ Jakaż zresztą była przyczyna  Berezy 
Kartuskiej? Zamordowanie ёр. min. Pie- 
rackiego. Ale ta sprawa rozegra się 
przed sądem karnym. Żadnego z nią na- 
tomiast związku nie mieli i nie mają ci, 
których zesłano do Berezy Kartuskiej. 

Czy w tych warunkach nie nasuwa się 
w związku z projektowaną amnestją tem- 
bardziej konieczność zniesienia „obozu 
odosobnienia* w Berezie Kartuskiej? 

Ponieważ sprawa ta dotyczy ogólnego 
systemu politycznego, głos w niej decydu- 
jący mieć będą niewątpliwie prezes Rady 
Ministrów Kościałkowski, jej wiceprezes 
Kwiatkowski, oraz minister spraw we- 
wnętrznych Raczkiewicz. 


ж 


Wszystkim wiadomo o fatalnej gospo- 
darce Państwowych Zakładów Przemysło- 
wo-Zbożowych w latach ubiegłych, które 
przez nieumiejętną politykę przyniosły ol- 
brzymie | niepowetowane straty państwu, 
rolnietwu i malynarstwu. Ażeby wywołać 
poprawę w rolnictwie, podnieść cenę zbo- 
ża i zakończyć deficytową gospodarkę tych 
Zakładów, trzeba bylo je ograniczyć w 
działalności interwencyjnej na rynku we- 
wnętrznęm. 

Na przednówku roku bieżącego wydane 
zostało rozporządzenie ograniczające defi- 
cytową działalność interwencyjną tych Za- 
kladów, pozostawiono im tylko rolę eks- 
portera w 50 porc. zabroniono im fabryko- 
wać mąkę, pozostawiono to czynnikom 
prywatnym. 

Od tego czasu ceny zboża, bez pomocy 
interwencyjnej tych Zakładów stale stop- 
niowa bez szkody dla całego gospodarstwa 
podnosiły się. Rolnictwo razem z mlynar- 
stwem i kupiectwem opanowało dotych- 
czasowy chaos i widać było pewną popra-. 
wę. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, świę- 
ty Biurokracy na nowa rozpoczyna swoje 
wyczyny. Pezety t. zw. w skróceniu Pań- 
stwowe Zaklady Zbożowe, rozpoczęły w 
tych dniach skupywać mąkę i zamiast ją 
eksportować, rzucają na rynek wewnętrz- 
ny, obniżając temsamem cenę zboża i mą- 


i 

Wedlug zupełnie wiarogodnych danych, 
zarząd miasta Łodzi w tych dniach otrzy- 
mał kilka tysięcy worków mąki żytniej z 
Funduszu Parcy za pośrednictwem tych 
Zakladów czyli Pezetów. Zamiast pienię- 
na wypłatę dla robotników sezono- 
wych — otrzymał mąkę i głowi się co ma 
{б z tak wielką ilością mąki, gdzie ją 
umieścić i zamagazynować. 

Ponieważ innego wyjścia niema, posta- 
nowił ją sprzedać prywatnym odbiorcom 
i zażądał zlożenia ofert. Oferenci zaś, ko- 
rzystająć z oka składają jak najniższe 
oferty, Dlaczego nie mają zarobić? Sło- 
wem znowu bałagan; kto temu winien? 
Święty Biurokracy; kto straty poniesie? 


Niezaieżność Mongolji 

Tokio. Ag. Rengo donosi, że prze- 
wodniczący rady politycznej Mongolji 
ks. Jon oraz 


rady ks. De proklamowali niezależność i 


wewnętrznej Mongolji 


Tramwaj w płomieniach 


sekretarz generalny tej į kongresie partji radykalnej, 


Kleska powodzi w Europie 


W Alpach deszcz pada bez przerwy — Rzeki szwajcarskie wystąpiły z brzegów i za- 
grażają bezpieczeństwu ludności — Alarmujące wieści z Niemiec 


Genewa (Tel. wł.) Od niedzieli w 
wysokich Alpach deszcz pada bez 
przerwy. W górach zanotowano w ó- 
statnich dniach 50 do 60 mm opadów. 
W czasie od 30 września do 29 paźdz. 
spadło ogółem 175 mm, czyli o 100 mm 
więcej niż normalnie w tym okresie, 

Genewa (Tel. wł). Sytuacja w 
kilku punktach Szwajcarji przybiera 
rozmiary katastrofy. 


W kantonie Uri górskie strumyki 
zalały Gothardstrasse. W kilku miej- 
scach doliny rz. Emmy zanotowano 
bardzo duże szkody tak, że musiano 
wysyłać straż pożarną i wojsko dla 
ratowania zagrożonych miejsc, 

W Bernie niżej położone przedmie- 
ścia stoją pod wodą. Sklepy i piwni- 
ce zostały zalane. Na ulicach buduje 
się pospiesznie chodniki z drzewa dla 


Słowacy żądają autonomii . 


Znamienny artykuł ks. Hlinki w „Lidowych Listach* 


Praga. (PAT) W  „Lidovych 
Listach* publikuje przywódca autono- 
mistów słowackich ks. Andrzej Hlin- 
ka artykuł o stosunku Czechów i Sło- 
waków, Ро obszernych wywodach 
historycznych ks, Hlinka pisze m. in.: 

„Od żądanią autonomji nie odstą- 
pimy. Mamy do niej prawo, którego 
nigdy się nie zrzekniemy. Nie pozo- 
staje nam nic innego, jak energiczna 
i zdecydowana polityka opozycyjna, 


Wyrastaliśmy w ogniu prześladowań, 
krzywdzili nas Węgrzy, wyrządza się 
nam krzywdy і teraz. Umiemy cze- 
kać i będziemy czekać. Będziemy do- 
magać się naszych praw. Byliśmy 
narodem, jesteśmy suwerennym naro- 
dem. Bez uznania narodu słowackie- 
go i autonomii słowacji niema współ- 
pracy Praga może w dzisiejszych 
krytycznych czasach ciężko pokuto- 
wać za swą lekkomyślność. 


Kruk krukowi oka nie wykole 


Kruk angielski (do włoskiego): Okrutniku, jak możesz dręczyć tego bied- 


nego abisyńskiego króliczka. 


dopu: 


Przestań, albo... 
mnie do wspólnej biesiady. 


Po kongresie radykałów francuskich 


Podstawy rządu Lavala 
chwieją się 


Trzy możliwości wyjścia ż sytuacji 


Paryż. (Tel. wł.). Prasa francu- 
ska omawia sytuację wewnętrzną po 
Artykuły 
dają wyraz pewnemu zaniepokojeniu 
w związku padłemi na kongresie 
uchwałami. Wyrażono nawet pewne 
przypuszczenia, jakoby podstawa rzą- 
du Lavala poczęła chwiać się. „Echo 


Los Angeles. ((PAT). Na jednej | de Paris" jest zdania, iż rząd Lavala 


żywionych ulic miasta. dolna część 
tramwajowego objęta została 


wozu 
płomieniami. 


Jadący 
szyby i usiłowali wysk 
Przy tej próbie około 40 
rany i poparzenia. 


Krwawe starcia 


ogarnięci paniką powybijali 
zyć z wagonu. 
sób odniosło 


ma przed sobą trzy możliwości jeśli 
chodzi o ustosunkowanie się do wyma- 
gań wyborczych: 1) może oczekiwać 
na normalny termin w maju 1936 r, 2) 
przedłużyć kadencję parlamentu o dal- 
sze dwa lata, 3) rozwiązać parlament 
natychmiast. Pismo uważa za najlep- 
sze wyjście drugą ewentualność. 


„Polonja“ mistrzem 
w koszykówce 


Warszawa. (PAT). Mistrzem 
Polski w koszykówce kobiecej na rok 
bieżący została definitywnie Polonja 
warszawska, zgodnie z wynikiem roz- 


Nowy Jork. (РАТ). W Manning- | grywek. 


ton (Kentucky) doszło do krwawych 
starć między policją i górnikami. 

700 górników, należących do związ- 
ku zawodowego, przybyło do kopalni 
na samochodach ciężarowych i osobo- 
wych i usiłowało wtargnąć do szybu, 
gdzie pracowali niezsyndykalizowani 
robotnicy. 

Na podjętą przez policję próbę roz- 
proszenia gazami łzawiącemi, górnicy 
odpowiedzieli salwami z rewolwerów. 
Wówczas policja odpowiedziała о- 
gniem z karabinu maszynowego, przy- 
czem 15 osób odniosło rany. 


Polityczny mord 

Moskwa. (Tel wł.) Jak donosi 
urzędowa „Prawda“, w dniu 25 pa- 
ździernika zamordowany został w 
Gorkij kierownik grupy robotniczej w 
fabryce „Trud“, Szmyrnew. Mord ma 
podłoże polityczne, gdyż Szmyrnew z 
całym naciskiem i bezwzględnie wy- 
stępował przeciw robotnikom, którzy 
z niezaufaniem i niezadowoleniem od- 
nosili się do nowych metod pracy ro- 


botnic. Szmyrnew propagował bo- 
wiem ostatnio w Sowietach bardzo 
popularne metody pracy Stachonowa, 
polegające na wydatniejszem wyko- 
rzystaniu siły i pracy ludzkiej w 
przemyśle. 


Jedno nie ma nie 
do drugiego... 


Warszawa. (Tel. wł.). W listopa- 
dzie przypada płatność raty i procen- 
tów polskiej pożyczki tytoniowej we 
Włoszec h. Rata wynosi 18 milj. lirów, 
a procenty 9 i pół milj. 

Mimo współudziału w  sankcjach 
Polska zapłaciła tę należność, przy- 
czem zapłata nastąpi przez przepisanie 
na donro włoskie odpowiedniej sumy 
znajdującego się tam polskiego fundu- 
szu amortyzacyjnego, a nie przez prze 
kaz pieniężny, (w) S 


utrzymania komunikacji pieszej. 

Również w Szwajcarji środkowej 
wody wystąpiły z brzegów. Powódź 
zagraża całej dolinie Renu. 

Berlin (PAT). Z całych Niemiec 
nadchodzą alarmujące wiadomości о 
powodziach, zwłaszcza w okolicach 
górskich. 

W „górach Harcu potoki i rzeki wy- 
stąpiły z brzegów, zalewając olbrzymie 
obszary. Tor kolejowy na długości 


Przy chorobach krwi, skórnych I 
nerwowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa regularne funkcjonowanie na- 
rządów AWIW, ga przez lekarzy. 
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100 metrów został zupełnie zniesiony. 
Również w innem miejscu zmyto tor 
kolei prywatnej pod Osterwied. 

Z brzegów wystąpiły też rzeki w 
Bawarji, niszcząc szosy i drogi. Pod 
Kemptem szosa jest zupełnie zamulo- 
na. 

W dolnym biegu Odry powódź wy= 


rządziła olbrzymie szkody. Pod mia- 
stem Rensch mała rzeczka wystąpiła z 
brzezów  zalewając całą okolicę. 


Wzdłuż dolnego brzegu Odry musiano 
opróżnić liczne domki kolonistów. Po- 
wodzianie otrzymują pożywienie z 
kuchni polowych. 

Na całem wybrzeżu morskiem pod 
Szczecinem powódź, połączona z bu- 
rzą, poczyniła wielkie szkody. 

Strasburg. (PAT). Wskutek 
ulewnych deszczów, jakie padały tu w 
ostanich dniach, poziom Renu. znacz- 
nie się podniósł. Żegluga pomiędzy 
Strasburgiem i Bazylea została wczo- 
raj wieczorem przerwana, 

Berlin. (Tel. wł.). W czasie burzy, 
która w środę przedpołudniem prze- 
szła nad Cuxhaven, piorun uderzył w 
nowobudujący się dom. Dwóch robot- 
ników, zajętych w piwnicach, została 
zabitych, trzeci ciężko raniony. 


Mistrz Łodzi w boksie 


Łódź. (PAT). Tytuł drużynowego 
mistrza Łodzi w boksie ponownie zdo- 
była drużyna I. К.Р. 


Ataki Lloyd Georqe'a 


Londyn. (PAT). Lloyd George wy- 
głosił przemówienie, w którem ostro 
krytykował politykę zagraniczną i we- 
wnętrzną obecnego rządu. 

Lloyd George przedewszystkiem zarzu- 
cał rządowi, iż naznaczył wybory w 
momencie kryzysu międznarodowego 
i że zwlekał z ogłoszeniem decyzji o bez- 
warunkowem poparciu Ligi Narodów. 


Fryzjerzy poddani badaniu 
lekarskiemu 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak dono- 
si „Warsz. Dz. Narodowy“ — w związ- 
ku z rozporządzeniem о zakładach 
fryzjerskich, starostwa grodzkie prze- 
prowadzą badania lekarskie pracowni- 
skich. 
ie zwrócona zególna uwaga 
na gruźlicę, jaglicę, choroby wenerycz- 
ne i skórne. Poza tem pracownik 
zjerski musi mieć zdrową jamę u 

Zaświadczenia lekarzy  starościń- 
skich mają moc w okresie 6 miesięcy, 
Po tym terminie pracownik musi 
poddać się się powtórnemu badaniu, 


Echa katastrofy kolejowej 
pod Zgierzem 


Zgierz, 30. 10, — W związku z ka- 
tastrofą kolejową, jaka zdarzyła się 
pod Zgierzem. aresztowano i odstawio- 
no do dyspozycji władz śledczych ko- 
lejarzy: zwrotniczego Stefana Wójci- 
ka, który nie zauważył braku 11 wago- 
nów pociągu nr 578, dyżurnego ruchu 
w Zgierzu Jana Stanieckiego, oraz ha- 
raulcowego pociągu Andrzeja Białkow- 
skiego. 

Po uprzątnięciu szczątków  zni- 
szczonych wagonów i przeprowadze- 
niu na mie:scu katastrofy badań przez 
komisję śledczą na linji Łódź —Zgierz 
zdołano przywrócić po upływie doby 
normalny ruch. 
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ała uroczystość narodowa w Brzezinach 


Poświęcenie proporca i lokalu Stronnictwa Narodowega 


Łódź, 30. 10, W niedzielę, 27 ub. 
m. mimo deszczu zjechało się do Brze- 
zin moc członków Str. Narodowego na 
poświęcenie proporca i lokalu. Przy- 
byli: kpt. L. Grzegorzak w imieniu za- 
rządu okręgowego Str, Narodowego, 
Adam Sulikowski w imieniu zarządu 
powiatowego Str. Nar., nadto delegaci 
kół 8. N. z Jeżowa, Koduszek, Bałut ze 
sztandarem, Rogowa, Małczewa, Przec- 
ławia, Strykowa, Mrogi Górnej, Po- 
pnia i innych. 

О godz. 10,45 z lokalu S, N. przy ul. 
Św. Anny 43 ruszył pochód do kościoła 


Lot mjr. Karpińskiego 


Warszawa. (Tel. wL) Karpiński 
wystartował z Karachi o 10.50 przy do- 
brej pogodzie. 

Po przebyciu delty Indusu znalazł 
się nad pustynią 5100, gdzie pogoda 
się nieco popsuła. Wylądował o godz 
14.45 na doskonałem lotnisku nowocze- 
snem w Dżodpur (stolica największe- 
go z państw hołdowniczych w Radżpu- 
tanie w Indjach płn. zach. — гей.) 


Pęknięcie trumny 


Z Krakowa donoszą, że nowa szkla- 
na trumna, do której ostatnio na Wa- 
welu zostały przełożone zwłoki śp. 
marszałka Pitsudskiego, uległa uszko- 
dzeniu. Pękła mianowicie jedna szkla- 
na tafla skutkiem zbyt silnego przy- 
kręcenia śruby, Na miejsce ma przy- 
być komisja z Warszawy celem po- 
nownego przełożenia zwłok. 


0 „mieczyk Chrobrego“ 


Warszawa (Tel. wł.) Sąd Naj: 
wyższy rozpatrywał! sprawę jednego 2 
członków b. O. W, P. oskarżonego o na- 
ruszenie rozporządzenia wojewody po- 
znańskiego, zawieszającego „Оһбғ 
Wielkiej Polski", przez noszenie mie- 
czyka Chrobrego. 

Sąd Najwyższy orzekł, że zarządze- 
nie wojewody nie było należycie glo- 
szone. Dalej wyjaśnił, że czyn oskarże- 
nego może stanowić wykroczeaie 4 агі. 
18 prawa o wykroczeniach. Należao- 
by jednak ustalić pod względem su- 
biektywnym i objektywnym. że oskar- 
żony okazał niechęć lub lekceważenie 
dla instytucyj państwowych, które wy- 
dały zakaz działalności „O W. Р.* 

Wobec wspomnianych uchybień Sąd 
Najwyższy uchylił wyrok skazujący. 


Zbrodnia i samosąd kudności 


Będzin. (Tel. wł.) Miejscowość 
Brzozowice w pobliżu Będzina była w 
tych dniach terenem krwawego zaj- 
ścia, które zakończylo się niezwykte 
tragicznie, bo samosądem ludności, do- 
konanym na zbrodniczym napastniku. 

Otó jeden z mieszkańców jednej z 
okolicznych wsi, wracając z kolegą do 
domu, najechał tak nieszczęśliwie na 
wóz 21-letniego Bogusława Janasa, że 
koń Janasa padł przekłuty dysziem. 

Sprawca nieszczęścia, nie ogląda- 
jąc się na skutki zderzenia, odjechał. 
Zrozpaczony Janas popędził jednak za 
wieśniakiemm, którego spotkał w Brzo- 
zowicach. Zatrzymał go, żądając za- 
płaty za zabitego konia. Ponieważ wle- 
śniak odmówił, doszło między nimi do 
bójki, w czasie której wieśniak wyjął 
nóż i rozpruł Janasowi brzuch tak 
strasznie. że rannemų wypłynęły 
wnętrzności. 

Po dokonanej zbrodni wieśniak po- 
czął uciekać. Przechodnie jednak, któ- 
rzy zauważyli zajście, puścili się za 
nim w pogoń. Pościg trwał przeszło 
godzinę. Uciekający, zmęczony do o- 
statniego stopnia, wbiegł do mieszka- 
nia jednego z robotników, gdzie, nie 
wiedząc о co chodzi, udzielono mu 
schronienia, 

Dom robotnika został otoczny zwięk- 
szającym się z każdą chwilą tłumem, 
który zbrdniarzowi groził śmiercią. 
Zaczęło się formalne oblężenie, przy- 
czem zawiadomiony o wypadku ko- 
misariat będziński delegował na miej- 
sce policie. 

Skutego w kajdany mordercę od- 
prowadził policjant do komisarjatu. W 
drodze jednak tłum napadł na zbrod- 
niarza. odbił go policjantowi i dokonał 
samosądu -~ ч ы < 


farnego w liczbie przeszło 1000 człon- 
ków. Na czele pochodu kroczył p. Du- 
rański, za nim orkiestra straży ochot- 
niczej, udzielona przez prezesa Suli- 
mierskiego, pod batutą p. Sobieszczaka 
Stefana. Młodzi w jasnych koszulach 
wraz ze sztandarem koła Str, Narod. 
Łódź-Bałuty, za nimi delegacje zarzą- 
dów i członkowie kół z prezesem Jóź- 
wikowskim na czele. 

W kościele odbyła się uroczysta su- 
ma, celebrowana przez ks. kanonika 
Wronowskiego, kazanie wygłosił ks. 
Jan Gierczak. zaś w czasie sumy pienia 
religijne wykonał chór Tow. Śpiewa- 
czego Moniuszki pod batutą organisty 
Jana Nowowiejskiego. Ро nabożeń- 
stwie odbyło się poświęcenie proporca 
i dwóch mieczów Chrobrego, ofiarowa- 
nych kołu Str Naroowego w Brzezi- 
nach przez działaczkę narodową p. Gło- 
wińską, poczem uformował się pochód, 
który na zaproszenie Akcji Kat. udał 
się do sali straży ogniowej, gdzie od- 
była się akademia ku czci Chrystusa 
Króla. Na program akademii złożyło 
się przemówienie p. Jana Klimczaka, 
referat p. Pabiniaka z Przecławia. de- 
klamacje, śpiew chóru Moniuszki i 
mocne przemówienie p. kpt. L. Grze- 
gorzaka p. t. „Znaczenie katolicyzmu 
w Polsce". Akademję zakończył ks. 
dziekan Wronowski podziękowaniem, 
tym wszystkim, którzy wzięli czynny 
udział w akademii. 


Po tej uroczystości znowu uformo- 
wał się pochód i udał się wśród dźwię- 
ków muzyki do lokalu Str. Narodowe- 
go, przed którym odbyła się defilada. 

Po poświęceniu lokalu przez ks. 
kanonika Wronowskiego i odśpiewa- 
niu Roty czcigodny kapłan złożył ser- 
deczne życzenia ` іи Str. Nar. w Brze- 
zinach, poczem kierownik koła Jóżwi- 
kowski udzielił głosu kpt. L. Grzego- 
rzakowi, delegatowi zarządu okręgo- 
wego w Łodzi, który nakreślił historję 
ruchu narodowego w Polsce, wzywając 
obecnych do pracy w duchu programu 
Str. Narodowego. Р. Sulikowski skła- 
dał życzenia w imieniu zarządu powia- 
towego S. N. Nadto przemawiali рр. 
Ostrowski, Durański, Nawrocki i inni. 
Uroczystość zakończono odegraniem 
przez orkiestrę Hymnu Narodowego; 
odśpiewaniem Hymnu Młodych i o- 
krzykami na cześć Romana Dmow- 
sklego i Obozu Narodowego uroczy- 
stość zamknięto. 

Imponująca manifestacja narodo- 
wa w Brzezinach. w których mieszka 
przeszło 50 proc. mniejszości narodo- 
wej i w której do niedawną rej wodzili 
komuniści i socjaliści, zrobiła ogrom- 
ne wrażenie i zainteresowała szerokie 
masy społeczeństwa powiatu brzeziń- 
skiego. Ruch narodowy skupią koło 
siebie robotników. chałupników. rze- 

| mieślników, rolników, słowem wszyst- 
kich, co czują i myślą po polsku. 


| Kraków się budzi... 


Pocztowcy przeciwko — Żydom 


Kraków (Tel, wł) Na ostatnim 
zjeździe niższych _ funkcjonarjuszy 
Poczt. Telefonów i Telegrafów. który 
odbył się w Krakowie uchwalono mię- 
dzy innemi następujący wniosek: 


wania niższych pracowników przez u- 
rzędników i wydania zarządzenia u- 
rzędom, celem ścisłego zastosowania 
oraz usunięcia ludzi z kierowniczych 
stanowisk pochodzenia hebrajskiego”. 


„Domagamy się należytego trakto- | 


Malwersacje 
w zarządzie miasta Charkowa 


Wyżsi urzędnicy zarządu udzielali sobie wzajemnie po- 
życzek, nagród i żapomóg 


Berlin. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Moskwy, że na 
podstawie nadzwyczajnego zarządze- 
nia rady komisarzy ludowych ZSRR 
ludowy komisarz finansów Grinko o- 
trzymał upomnienie z powodu niedo- 
statecznej kontroli ukraińskiego za- 
rządu finansowego. Poza tem komi- 
sarzowi finansów Ukrainy udzielono 
ostrej nagany, zaś cały szereg wyż- 
szych urzędników zarządu finansowe- 
go zwolniono ze stanowisk i oddano 
pod sąd, 

Państwowa komisja kontrolna u- 
staliła mianowicie, iż zarząd finanso- 
wy miasta Charkowa i okręgu char- 


kowskiego dopuścił się poważnych 
malwersacyj. Stwierdzono mianowi- 
cie, że pobierano tam samowolnie do- 
datkowe podatki i wykryto istnienie 
niekontrolowanych dotychczas fundu- 
szów w wysokości kilkunastu miljo- 
nów rubli. Z zebranych pieniędzy u- 
tworzono mianowicie t. zw. fundusz 
nadzwyczajny, z którego wynagradza- 
no licznych wyższych urzędników „za 
specjalne zaslugi“. W ten sposób kie- 
rownicy zarządu finansowego stwo- 
rzyli sobie źródło, z którego udzielali 
sobie wzajemnie pożyczek, nagród i 
zapomóg. 


Dekrety na podstawie pełnomocnictw 


Warszawa. (Tel. wł.) W min. 
skarbu przygotowywane są dekrety, 
które mają pojawić się na podstawie 
pełnomocnictw. 


50 PROC. PODWYŻKI PODATKU 
DOCHODOWEGO 


Prawdopodobnie będzie podwyższo- 
ny dodatek do podatku dochodowegu 
i sam wogóle podatek. Podwyżka ma 
wynosić do 50 proc. obecnych stawek, 
KIA będzie zastosowana progre- 
sja. 


SPRAWA OBNIŻKI KOMORNEGO 


ү Równocześnie opracowuje się pro- 
jekt dekretu w sprawie obniżki ko- 
mornego. Ma ona wynieść 15 proc. i bę- 
dzie zastosowana do mieszkań, obję- 
tych ochroną lokatorów 1. 2 oraz 3- 
pokojowych. Za mieszkania większe 
koniorne ma nie ulec zmniejszeniu. 


ZMIANY W OCHRONIE LOKATORÓW 


Będzie częściowo natomiast zmie 
niona ustawa o ochronie, lokatorów 1 
dotyczyć ma najwyżej mieszkań 4-po- 
kożowych. Większe mieszkania w sta- 


rych domach nie mają podlegać ochro- 
nie lokatorów. 


KOMISJA BADANIA CEN 
W KARTELACH 

Prowadzi się przygotowania, aby po- 
wołać specjalną komisję badawczą w 
6 kartelach, m. i. węgiel. cukier, nafta, 
wyroby włókiennicze, papier. Komisja 
ta zajmie się sprawą obliczenia ko- 
sztów produkcji i zastosuje obniżenie 
cen wyrobów przemysłu skartelizówa- 
nego. Na jej czele ma stanąć wicemin. 
Lechnicki. (w) 


Projekt amnestii 


Warszawa. (Tel. wł.) Prace nad 
projektem amnesiji są prowadżone w 
dalszym ciągu. 

Jeden z warjantów przewiduje zwol- 
nienie skazanych do pół roku więzie- 
nia za pospolite przestępstwa, a daro- 
wanie do połowy skazanym na karę 
do roku więzienia, 

Jeżeli chodzi o przestępstwa poli- 
tyczne to całkowite darowanie kary 
dotyczyć będzie skazanych do półtora 
roku więzienia. a zasądzonym йо lat 
3 ma być darowana połowa kary. 


CHORE PŁUCA 


osłabiają organizm 


Leczenie chorych pluc polega na_stworzenia 
takich warunków ahy zdolność ubrunne orka» 
n.zmo zostały odpowiednio wzmocnione wye 


korzystane. 
Zioa Magistra Wolskiego . PULMOSA" tte 


wierające niezm ernie rzadka rosi ne chińską 
Śchin-Śchen. stosują sie przy kaszlu gaflestm е 
niu. potach | stanach podyorączkowych. Drzybo+ 
згас ulgę. 

Żiola ze znak. ochr. „Polmosa* do nabycia 
w apiekach , urogerjach vskiadach nprecznych). 
Жуба Magister Е. Wolski, Warszawa. 

m. 


Złota 1. 
ne 1702 


Dekoracja Hoffmana 


Warszawa (Tel, wł.) We wto- 
rek kierownik min. W. R. i O. P. prof. 
Chyliński, udekorował komandorją и 
klasy „Polonia Restituta" znanego 
pianistę Józefa Hoffmana, którego 
wczorajszy koncert był wielkim suk- 
cesem. (w) 


Powitanie 
działacza narotlowego 


Nowy Sącz. (Tel. wł). W dniu 
27 października narodowy Sącz witał 
serdecznie i gorąco, powracającego 2 
G-miesięcznego pobytu w więzieniu w 
Krakowie majora Józefa Stysia. Na 
dworcu kolejowym zebrały się nieprze- 
liczone rzesze członków i sympatyków 
Str. Nar. Na wysiadającego z pociągu 
mjr, Stysia posypały się kwiaty. a z 
ust tłumów porwały się gromkie o- 
krzyki na cześć bojownika wielkiej 
Polski. 

Dźwięki hymnu Młodych zabrzmia» 
ły uroczyście na zakończenie manife- 
stacji powitania na dworcu. Następnie 
w pochodzie odprowadzono drogiego 
prezesa d jego mieszkania. Wieczorem 
odbyło się w lokalu Str. Nar. zebranie 
członków, poświęcone powitaniu pre- 
zesa. 


Z obozu „sanacyjnego” 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj- 
sze wystąpienie pos. Miedzińskiego w 
ostatniem słowie referenta przeciwko 
pogłoskom n t. wewnętrznych niepo- 
rozumień w łonie B. B. jest traktowa- 
AS kołach politycznych jako raczej 
ich potwierdzenie. Już dziś mówi si$ 
szeroko, że p. Miedziński należał wta» 
śnie do tych. którzy na konferencii l- 
gjonowo-peowiackiej przeciwstawiji 
się n. Sławkowi 

Zwracaja uwagę. że ustawa o pełno- 
mocnictwach przeszła jednomyślnie. a 
tylko 14 oponentów wstrzymało sie od 
płosnwania. Te same koła nodkreślają, 
że dwai działacze świata nracy Honpe 
{ Szczepański głosowali za catą usta 
wą. (w) 


W krzywem zwierciadelku 
Dane statystyczne 


(—) Ро wielu latach wysiłków oszczęd- 
nościowych. ро zlikwidowaniu kilku mi- 
nisterstw, po zniesieniu wielu starostw, 
urzędów podatkowych. inspektora*ów 
szkolnych. po ograniczeniu robót pub'icz- 
nych — urzędowa statystyka podaje, iż 
w r. 1935/86 jest pracowników państwowych 
о 6000 więcej. niż ich było w czasie naj- 
wiekszych dochodów skarbu, w r. 1929/30. 
Wówczas było ich 245000, teraz jest ich 
251 000! 

W ciągu 6 lat ubyło: w mtn. spraw 
wewnętrznych — 2000: a przybyło: w min. 
spraw wojskowych — 4000, w min. skarbu 
— 20M (głów ezzekutorzy podatkowi), 
w min. oświaty — 1000. 

Natomiast większe zmiany przedsta- 
wiają przedsiehiorstwa państwowe. Na 
kolei ubylo 38000 pracowników, na poczcie 
3000 pracowników. 


Rachunek ten nie byłby nełny, gdy- 
byśmy nie zajrzeli do rachunku emery- 
tów państowych. 

Nie sięgaimy do prywatnych zestawień. 
Użyjmy zestawień urzędowych tylko za 
lata 1932 i 1984. a więc za nkres o nolowę 
krótszy od okresu oszczędności i kryzysu. 

W r. 1982 mlala Polska 156942 osób — 
jak mówi urzedowv napis ..pobierajacych 
zaopatrzenie emervta!ne ze skarbu państwa 
oraz z funduszów niektórych przedsię- 
biorstw państwowych." W r. 1934 miała 
ich Polska 179546, a więc okrągłe o 23000 
osób więcei w ciągu 2 lat. Т to już po wy- 
marciu pewnej liczby emerytów. 


* 


Wniosek jest bardzo prosty. Rządy 
„sanacyjne” wyrzucają dziesiątki tysięcy 
ladzi z urzędów i z posad. Ale na to miej- 
sce przyjmują nowych — często dwu na 
jedno miejsce. Bvleby było możliwie wie- 
lu ludzi zależnych. 

Daremne były nasze nawoływania 0 
rozumne oszczędności pod adresem „Sa- 
nacji”. 

aa 


Strona 5 


Numer 252 = ODĘDOWNTK, piątek, dnia 1 listopa% 1935 = 


Kalenderz rzym.-kat. 
Październik Czwartek; Wigilia 


3 Í Woifzanca b. 


Piątek: Wszystkich 
CZWARTEK 


- Świętych 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Godzimira 


Piątek: Warcielawa 
Słońca: wschód 6.44 
zachód 16,26 
н И 0114086 dnia 9 z 42 min 
са: wschód 11,20 zachód 18,35 


кү : 4 dzień po nowiu. 
Adres redakcji i administracji w fodi 


teielon redakcji | administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przy ęc dia inierezentów 
od 10 - 12 


NOCNE DYŻURY АРТЕК 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Po- 
tasza. Plac Kościeiny 10, Charemzy Po- 
morska 12, Mûllera, Piotrkowska 96, Eps- 
steina, Piotrkowska 225, Garczyckiego. 
Przejazd 59. Antoniewicza, Fabianieka 56. 

Pogotowie: tel. 102. 

Straż ogniowa: tel 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — 7,30 wiecz. „Sześnaśto- 
Лака“, 
Teatr Popularny — $15 w. „Рап Da- 
mózy”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Gra zmysłów”. 
ha — „Noc cudów" 


pizod”. 
Przedwiośnie — „Bengali 
Rakieta — „ala mateczka”. 
Stylowy — „Mężczyźni w niebezpiecz- 
nym wieku”. 
Rialto — „Człowiek - wilk”, 


NOTUJEMY 


Lampy elektryczne w dwóch dotąd nte- ' 


oświetlonych parkach. Wczoraj park na 
ul. Sanockiej, znajdujący się na terenie 
kolonji mieszkaniowej ZUPU, został o- 
świetlony 33 lampami 100-watowemi. Za- 
znaczyć również należy. że jeszcze w mie- 
siącu lisiopadzie r. b. zostanie oświetlony 
park miejski „Źródliska”, w którym za- 
instalowanych będzie 71 lamp, w tem: 18 
о eile 100 wat i 55 — o sile 200 wat. 


Komisja regulaminowó-prawna rady 
przybocznej uchwaliła wniosek o jawności 
posiedzeń. W czasie odbytego onegdaj po- 
siedzenia komisja regulaminowo-prawna 
rady przybocznej uchwaliła sensacyjny 
wniosek o jawności posiedzeń plenum ra- 
dy. Wniosek ten został umotywowany w 
ten sposób. że kompetencje rady przybocz- 
nej są o wiele mniejsze od kompetencyj 
rady miejskiej z wyboru, niema zatem 
powodów do robienia tajemnicy z swych 
posiedzeń. Wniosek ten musi być zatwier- 
dzony przez urząd wojewódzki. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Do wiadomości wszystkich absolwentów 
1 b. uczniów Szkoly Rzemiosł T-wa Sale- 
zjańskiego w Łodzi. Zarząd Kola В. W. S., 
zawiadamia wszystkich absolwentów i b 
uczniów Szkoły Rzemiosł T-wa Salezjań- 
skiego w Łodzi, że ogólne zebranie ойһе- 
dzie się w lokalu wlasnym, przy ul Woi 
nej nr. 34/36, dnia 3 listopada o godz. 10 w 
pierwszym, a о дойт, 10,30 w drugim ter- 
minie, 


KRONIKA SĄDOWA 


Trzy sensacyjne sprawy w Sądzie Аре- 
lacyjnym. Trzy sprawy łódzkie znalazły 
się w dniu wczorajszym ma wokandzie 
Sadu Apelacyjnego w Warszawie. 
pierwszym rzędzie rozpatrywano sprawę 
zabójcy ałużącej dr. Trawińskiego, Anto- 
пілу Kacały, przez Władysława Mijasa. 
Milas skazany został przez sąd okręgowy 
w Łodzi na dożywotnie więzienie. Obroń- 
ca skazanego odwolał się da Sądu Apela- 
cyjnego. który właśnie wczoraj rozpatry« 
wał sprawę. Sad Аре'асујпу, nie widząc 
żadnych okoliczności łagodzących. wytok 
na best'alskiego mordercę w całości za- 
twierdził. 

Zkolei rozpatrywana byla sprawa Józe- 
fa Tysiaka, zabójcy dyr. Kannenborga z 
za”ładów przemysłowych firmy К 
1 Ender w Łodzi na dożywotnie wię ie. 
Obrońca skazanego, adwokat Hartman, 
gdwolal się do Sądu Apelacyjnego. który 
po rozpatrzeniu sprawy, podzielił wnioski 
obrony со 
zmniejszył Tysiakowi karę do wysokości 
10 Jat więzienia. 

Trzecią wreszcie sprawą był głośny w 
swoim czasie komun'styczny proces w Ło- 
dzi, kiedy to na lawie oskarżonych zaaie- 
ЧН wsnółprarownicy i wydawcy pisma 
„Kronika* Z pośród kilkunastu oskarżó- 
nych. prawie wszyscy zostali skazani na 
więzienie do 5 lat Sąd Apelacyjny rórpa- 
trywal wczoraj skargi odwoławcze obroń- 
ców i we wszystkich wypadkach wyroki 
pierwszej instancji zatwierdzi? 


Narodowa bódé wal 1 wyzyskiem elektrowni 


Łódź, 30. 10. — We wtorek, 29 bm 
Stronnictwo Narodowe Koło Łódż- 
Śródmieście urządziło wielkie zebra- 
nie protestacyjne o obniżenie prądu 
elektrycznego, cen za bilety tramwajo- 
we oraz gazu. 

Po zagajeniu zebrania przez preze- 
sa koła dr. Rostkowskiego głos zabrał 
członek zarządu okręgowego S. N. kpt. 
Leon Grzegorzak. Przedstawił on те- 
branym rabunkową gospodarkę karte- 
lowo-monopolową, którą dyktują obce, 
zagraniczne kapitały a ofiarą której 
pada całe społeczeństwo polskie. Mów- 
ca zaznaczył, że jedynie program Obo- 
zu Narodowego. który już wchodzi po- 
woli w życie może сїй temu zaradzić 

Po przemówieniu kpt. Grzegorzaka, 
które przyjęto hucznemi oklaskami za- 
brał głos redaktor „Orędownika” w Ło- 
dzi p. Leon Trella, który poruszył naj- 
bardziej aktualne bolączki naszego 
miasta a mianowicie niezmiernie wy- 
sokie opłaty za prąd oraz wygórowane 
ceny biletów tramwajowych i ceny za 
gaz. Przedstawił on zebranym znany 
zresztą oddawna wyzysk elektrowni 
łódzkiej, która pobiera niewspółmierną 
do artykułów pierwszej potrzeby cenę 
za kilowatgodzinę prądu 70 grs 
przyczem społeczeństwo łódzkie płacić 
musi haracz ten obcym, zagranicznym 
kanitalistom, którzy rok rocznie wycią- 
gają od łódzkich konsumentów pradu 
4 miljony złotych czystego zysku. Tak 


samo tramwaje miejskie winny obni- 
żyć za przejazdy, z których korzystają 
przecież w przeważnej części robotni- 
cy. Również ceny za gaz są dzisiaj za 
wysokie і społeczeństwo łódzkie winno 
domagać się ich obniżenia. 

Po przemówieniu red. Treili została 
odczytana następująca rezolucja. którą 
wszyscy zebrani przyjęli jednogłośnie: 

„Zgromadzeni członkowie Ѕігоппіе- 
twa Narodowego w dniu 29 paździer- 
nika 35 roku po wysłuchaniu refera- 
tów kol. kol. kapitana L. Grzegorzaka 
i red. L. Trelli o wyzysku kapitału ob- 
cego w Polsce, zakładają publiczny 
protest przeciwko tolerowaniu jego 
szkodliwych metod i uchwałają: 

1) Domagamy się od elektrowni 
łódzkiej obniżenia nadmiernej taryfy 
za prąd z 70 groszy na 50 za kilowat- 
godzinę i całkowitego zniesienia opła- 
Legg licznik z dniem 15 listopada 1935 
roku.. 

2) W myśl wniosku byłych radnych 
Obozu Narodowego złożonego na posie- 
dzeniu Rady miejskiej w Łodzi w lu- 
tym b. roku — domagamy się obniże- 
nia cen za normalny przejazd tramwa- 
jem miejskim od 10 do 15 groszy, za 
bilet kombinowany do 20 gr i za bilet 
miesięczny o 30 procent. 

3) Domagamy się obniżenia ceny za 
jeden metr sześcienny gazu o 30 proc. 

4) Uchwalając powyższe, zebrani a- 
pelują do władz państwowych i samo- 


Zażydzenie poradni psychotechnicznej 
w Łodzi 


Czy niema Polaków dla obsadzenia tak poważnej placówki? 


Łódź, 31. 10. Staraniem Instytutu 
Rzemieślniczego, Patronatu nad mło- 
dzieżą rzemieślniczą, a głównie zarzą- 


| du miejskiego urządzona jest przy ul. 


Wólczańskiej 18 poradnia psychotech- 
niczna dla młodzieży rzemieślniczej. 
Poradnia ma za zadanie badanie przy- 
rodzonych zdolności kandydatów rze- 
mieślniczych i kierowanie ich do tej 
gałęzi rzemiosła, które odpowiada im 
najbardziej zarówno pod wzzlędem 
kwalifkacyj umysłowych, jak i sił fi- 
zycznych. 

Wnioskująć z celów, jakie posta- 
wiono poradni, winna ona cieszyć się 
poparciem nietylko całego rzemiesła. 
ale i społeczeństwa i grupować wokół 
siebie wszystkich bez wyjątku rze- 
mieślników. Tymczasem dziej się zgo- 
ła naczej i to głównie dzięki fatalnej 


n_a 


| 


wprost obsadzie personalnej poradni. 

Nie уйе. у, czy kwalifikac,e obec- 
nego personelu poradni są odnowied- 
nie, czy zostali pracownicy przyjęci 
zgodnie z obowiązu.ąc'mi przepisami. 
Natomiast wiadornem jest, że kierow- 
niczka przyjęta została baz rozpisania 
konkursu. Personel poradni składa się 
2 czterech Żydówek i jednego Żyda. 
Dosłownie: niema ani jednego Polaka. 

Tajemnicę wyjaśnia w pierwszym 
rzędzie fakt, że prócz pensji mafTistrac- 
kiej wszyscy urzędnicy poradni otrzy- 
mu,ą drugą pensję z patronatu rze- 
mieślniczego. To też pensie są duże. 
Np. kierowniczka otrzymuje ponad 
1000 złotych miesięcznie, a ponadto z 
min „przemysłu i handlu dostaje 30.000 
złotych rocznie subsydjów, I wszystko 
to niknie w kieszeniach żydowskich. 


JUDAICA 


Żydowskie niechlujstwo w śródmieściu. 
Mieszkańcy okolicy Piacu Boernera (Zie- 
lonego Rynku) wszczęli akcję u władz w 
kierunku usunięcia niedomazań sanitar- 
nych, jakie mają miejsce zarówno na Zie- 
lonym Rynku, jak i przyległych ulicach. 
Znajdujące się tam żydowskie jatki mię- 
sne oraz składy rybne. a także sklepy ar- 
tykułów spożywczych utrzymane są w sta- 
nie urągającytn najproste"*+m т.б уу zasa- 
dom higjeny. Furgony dowożące mięso z 
rzeźni do jatek, eą nieszczelne i częste ва 
wypadki. że po drodze wypadają kawałki 
mięsa, które następnie gniją na ulicy, та- 
nieczyszczając powietrze. Odpadki mięsa 
j owoców, powodują, że przechodnie poty- 
kają się i upadając odnoszą niejednokrot- 
nie ciężkie obrażenia, tak ża zachodzi ko- 
nieczność interwencjowania pogotowia, 
Całości dopełnia system stosowany przez 
składy ryb, gdzie wodę z basenów cuch- 
таса i zanieczyszczoną odpadkami ryb wy- 
lewa aię wprost do Ścieków, a ponieważ 
niema odplywu, ścieki wiecznie są wypeł- 
nione zaniłą cieczą. Wladze sanitarne i ad. 
Free rfi winny przeprowadzić kon- 
trole f usunąć niechlujstwo żydowskie ze 


do okoliczności łagodzących 1! 


śródmieścia. (к) 


Z galerji żydowskich wyzyskiwaczy ro» 
bożników. W firmie Brawerman przy ul. 
Wysockiej 16 wybuchł zatarg w tkalni z 

‚ racji zatrzymywania robotnikom przez ży- 

dowskiego fabrykanta części zarobków, 
| zmniejszania zarobków i niehonorowania 
| umowy zbiorowej. Wobec interwencji 
| związków zawodowych skierowana żosta- 
ła sprawa do Inspektoratu Pracy (referat 
karny) z wnioskiem o ukaranie Brawer- 
mana za niehonorowanie umowy i zmu- 
szenia rohotników do pracy w godzinach 
nadliczbowych. 

We fabryce Dancygiera przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 miał m'ejsce wypadek podob- 
ny do wypadku jaki notowaliśmy we ta- 
bryce Abrama Dreznera, gdzie właściciel 


zamknął niespodziewanie fabrykę i wyje- 
chal. Dancygier również fabrykę zamknął 
bez uprzedzenia robotników, Fabrykania 
doprowadzono do Inspektora Pracy, gdzie 
na konferencji oświadczył, że fabrykę za- 
myka, gdyż niema zamówień, robotnikom 
należności wypłaci za trzy dni, a w razie 
ponownego uruchomienia fabryki zatrud- 
ni starych robotników. Wobec zamknięcia 
fabryki 50 robotników pozostało bez pracy. 
Fabrykant Abram Drezner, z ul. Po- 
ludniowej 5%, o którym podawaliśmy, że 
zamknął swą fabrykę znienacka. nie wy- 
płacił wielkich zaległości i wyjechał, zia- 
wit się niespodziewanie 1 zażądał, by wla- 
dze zmueiły robotników do opuszczenia 
murów. Tymczasem jednakże, przeciw 
'Dreznerowi wdrożono postępowanie karne 
1 po przesłuchaniu watępnem zwolniono. 
Robotnicy w liczbię około 100 osób nadal 
pozostają w murach fabrycznych, by pil- 
nować maszyn i towarów stanowiących 
zabezpieczenie należności robotniczych. 


OFIARY KRYZYSU 


Padła z płodu na ulicy. Przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej і Zawadzkiej zemńla'a prze- 
chodząca ulicą 78-letnia Anna Wachowicz, 
bezdomna. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził отайећіе z głodu, Po zaapliko- 
waniu zastrzyków wzmacniających, prze- 
wieziono staruszkę do szpitala zapasowego 
w stanie silnie osłabionym. 

Podrzucanie dzieci. W lokalu wydziału 
opieki społecznej porzucono dwoje dzieci 
chlopca 1 rok i dziewczynkę liczącą 5 mi 
sięcy życia. W bramie domu przy ul. Piotr- 
kowskiaj 294 bezdomna Aniela Owczarek 
porzuciła awe dziecka płci żeńskiej liczące 
4 miesiące | chciala uciec. lecz została 
przez przechodniów zatrzymana. Owczar- 
kównę ceadzono w areszcia W lokalu 
gminy żydowa! przy ul. Pomorskiej 
Malka Młyńska porzuciła awe dziecko pôl- 
toraroczną dziewczynkę. lecz gdy oddalała 
śię, zatrzymali ją przechodnie. Młyńską 
osadzono w areszcie. 


NIE SKĄP PIENIĘDZY NA PRACĘ NARODOWĄ! 


rządowych, by żądania niezwłocznie 
wprowadziły w życie. 

5) Zgromadzeni członkowie Stron 
nictwa Narodowego wyrażają swym 
władzom organizacyjnym uznanie za 
to, że podjęły inicjatywę walki z wy- 
zyskiem obcego kapitału w Polsce i że 
walkę tę chcą przeprowadzić do zwy- 
cięstwa dla pożytku społeczeństwa 
rdzennie polskiego". 


W kilku słowach 


Na folwarku Pyczyny, właśności Roe 
dryga Zakrzewskiego podczas kopania 
żwiru | kamieni, przeznaczony do budo+ 
wy dròg zawalila się stroma Ściana wy 
kopu I zawalila robotnika Kazimierza Mi= 
chalskiezo z Łodzi. Po kilku godzinach 
pracy odkopano już zimne zwłoki Michal- 
skiego. * 


Związki zawodowe rohotników eezono- 
wych dwukrotnie interweniowały już w 
ministerstwie opieki społecznej w sprawie 
przyznania zasiłków na zimę dla tych. któ- 
rzy przeoracowali 104 dni, gdyż zaledwie 
300 robotników na 4.800 osiąznelo nstawo- 
we 156 dni, konieczne dia uzyskania 7a- 
silków. Interwencje te nie dały wyniku 
Ponieważ więc 2 listopada r. b. następuje 
zwolnienie nierwszej partji robotników w 
liczbie 700, dalsi zaś zwalniani będą 9 oraz 
16 listopada b. r. związki podięły ponow- 
nie interwencję u władz województkich, 
gdzie wyjaśniono. że min. Jaszczołt trze- 
cią konferoncie wyznaczył na dzień 31-ga 
pażdziernika b. r. Wobec {едо delegacja 
trzech zwiazków wyjechała do Warszawy. 
Narazie jadnak kwestja zasiłków dla 4.800 
sezonowców na okres nadchodzącej zimy 
nie jest jeszcze Сати 


Przed вайет okręgowym w Łodzi od- 
była się wczoraj charakterystyczna roz- 
prawa, ilustrująca dosadnie zuchwalstwo 
ich svrzedawców. Na ml. Piotr- 
{ w pobliżu Zamenhofa posiadał 


h r. K ki mimo, że bylo to pierwsze 
święto Wieikiaj Масу otworzył ewój kiosk 
i uprawiał handel. Grupa Polaków. wra- 
cająca z kości. zarearowala па to i ża- 
żądała zamknięcia kiosku. a рду Kołfński - 
onierał się, wezwano molicję. Przybyły po“ 
sterunkowy Pietruszka po otrzymaniu nd 
Kolińskiezn oświadczenia, że urząd wnje= 
wódzki w Łodzi wydał zezwolenie па о- 
twarcie kiosków w Мека niedzielę, ża 
inne kioski są również otwarte { że wre- 
szcie posiada zezwolenie z X komisariatu 
na otwarcie w tym dniu kiosku, porozu- 
miał się z komisariatem. Ponieważ tam 
twiordzenie Kalińskiezo nie 2061^10 po- 
twierdzone, posterunkowy zażądał zame 
knięcia kiceku. Koliński stawił opór, lecz 
mmo to kiosk 206141 zamknięty. Wczoraj 
odnowiadał on przed sądem w Łodzi za 
omór władzy. Sąd akazał Żyda na jeden 
miesiąc aresztu. 


ЕА A Z ZZO ZZ A ZO Z AZ ROZ O COŻ 


* 
Wczoraj związek zarobkowy przemysłu 
włókienniczego województwa гіет 


madesłał do inspektora pracy X okregu 
pismo. w którem oficjalnie wypowiedział 
obowiązującą umowę zbiorową z terminem 
Jednomiesięcznym, tak żę ostatecznie u- 
mowa przestanie obowiązywać z dniem 
30 listopada b. r. W piśmie tem związek 
przemysłu zarobkowego wyjaśnia, że zmu- 
szony jest podiąć pertraktacje о игело]от 
wanie zasad odraczania stawek uregulo= 
wania opustów dla przemysłu na prowin- 
cji, obliczania szerokości kroena i t d. Po- 
nieważ na zebraniu w dniu 27 b, m zwią- 
zkł zawódowe projekty te kategorycznie 
adrzucilv, przeto spodziewać się na 
okresie listopada r. b. ostrego konfliktu w 
przemyśle zarobkowym i «таки. 


Wczoraj na pogorzelisku fabryki Lajba 
Przygórskiego przy ul. Południowej 68 ba- 
wila specjalna komisja. która przeprowa- 
dziła szczególowe wymiary | badania, ma- 
jące na celu badanie przyczyn pożaru. 
Sprawozdanie przedłożono w specjalnym 
protokóle prokuratorowi przy sądzie okrę- 
gowym w Łodzi, który ma powziąć dalsze 
decyzje. Wedlug naszych danych. podobna 
istnieją znaczne poszlaki, iż pożar powstał 
wskutek podpalenia i w związku z tem o+ 
czekiwać należy wystąpienia władz proku- 
ratorskich. Szczegóły wczorajszych badań 
trzymane są w najściślejszej tajemnicy. 

ж 


Na drodze przy Łagucicach pod Łodzią 
na handlarza domokrężnego Stefana Ku- 
јаме napadło dwóch jakichś osobników, 
którzy napadniętego potarbowali kijami 
i zrabowalj mu 140 21 w gotówce, oraz to- 
wary bawelniane na 300 zł. Za sprawcami 
kradzieży į napaści w €to poszukiwania. 


* 

Onezdaj ò godz. 11 wybuchł strajk w 
tkalni bawałn'anej firmy Stanieław Köhler 
przy ul. Pomorskiej 73. Powodem załarzu 
jest niehonorowanie umowy zbiorowej. 1- 
bntnicy w liczbie 100 przystąpili do oku 
pacji murów fabrycznych. 


Strona 6 = ODĘDOWNTIE, piątek, dnia 1 Hstopada 1935 = Numer 252 


We wtorek, 29 pażdziernika 1935 r. о godz. 5,45 zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami Św., moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa, babka i ciocia, 6. p. 


Nepomucena Ławniczakowa 


primo voto Szymańska 


w 79 roku życia. z domu Sikorska 


Eksportacja zwłok odbędzie się 1 listopada b. r. о godz. 14,30 z domu żałoby w Bninie na cmentarz parafjalny. 
W głębokim smutku pogrążeni 


Bnin, Poznań, Niemierzyce, Bydgoszcz, Toledo, Dayton, dnia 30. X. 1935 r. mąż, dzieci i rodzina. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Pg 6106/7-56,465/6 Zakład Pogrzebowy „Bracia Nowak”, Plae Nowomiejski 10, tel. 10-46. 


Nagłówkowa słowo (tłuato) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18 924, п 2745, d 1 790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedna słowo, OGŁOSZENIA DROBNE itd. = 1 slowo, 

iw 2,8 Ы Ерот а Pia oda. Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

szenie nie może przekracza: slów, w tem а, ię do godz. 10,30, w soboty 1 dni przedświą- 
ОРЕВ Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, sią ДУБО DAAN AIA do środe, 1098. 
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POTĘPIENCY 


e "Trochę wilgotny! — pochwyciła 
miss Dunbar — chyba obrzydliwie wil- 
gotny. Mróz, trwający przeszło trzy ty- 
godnie, zelżał właśnie dzisiaj, wlaśnie 
w dzień mojego wesela, Czyż może być 
coś bardziej nieprzyjemnego? 

— Ależ głupstwo! miss Lauro — 
odezwała się ze współczuciem pani 
Medden — cóż to znaczy? Тоб pełno 
jest nieprzyjemnych rzeczy na tym 
naszym świecie. Tylko, że takie mlo- 
de. szczęśliwe jak ty osóbki, mie do- 
świadczają złego. Ludzie zaś mówią, 
żeś przyszła na świat pod szczęśliwą 
gwiazdą, miss Lauro, ja zaś utrzymu: 
ję, żeś przyszła pod tysiącem gwiazd 
szczęśliwych. Nie bierz więc nigdy do 
serca jakichś małych nieprzyjemności. 
Tyle masz do rozporządzenia powo- 
zów, że możesz wcale na deszcze nie 
zważać. 

— Ale to zła przepowiednia, FElżble- 
to! Powiedz mi szczerze, czy nie jesteś 
tego samego zdania? — zapytała Lau- 
ra. — Ten nieznośny deszcz przypomi- 
na mi ową starą balladę o narzeczo- 
nej, której słońce do ślubu przyświe- 
ca, i o innej, na którą pada deszcz. 

— Ależ miss Lauro. nie zechcesz 
przecia nabijać sobie głowy podobnemi 
dE — wykrzyknęła pani Med- 

еп. 

Mimo jednak, że poczciwa Elżbieta 
uspokajała swoją panią, jak mogła, 
sama nie była również zadowolona z 
niepogody, gdyż była okrutnie zabo- 
bonna, bo ballada o narzeczonej, na 
którą pada deszcz i jej od samego ra- 
na wciąż brzmiała w uszach. 

Czy to aby nie zła przepowiednia 
ten ponury dzień deszczowy, powta- 
rzała sobie w duszy Elżbieta, czy nie 
oznacza on jakiego nieszczęścia? Czy 
to nie czasem aniołowie płaczą nad lo- 
sem prześlicznej, młodej dziewczyny 
przed samym jej ślubem? 

‚ Strasznie to wszystko niepokoiło 
starą, przywiązaną powiernicę Laury 
1 dlatego właśnie dużo mówiła, aby 
nie zdradzić swego niepokoju, 

Miss Dunbar z miną roztargnioną 
1 zadumaną mieszała herbatę. 

— Wiesz, o czem fa myślę, Elżbietot 
— odezwała się po chwili. 

— Doprawdy, że nie wiem. Skądże 
mogę wiedzieć. A może myślisz, że 
czas zabrać się do uczesania? 

— Ja myślę. Elżbieto, że ja bardzo 
mało znam Filipa Jocelyn. Kocham 
go! O, jak jeszcze! Ale zdaje mi się, 


że ja go wcale nie znam! Jeżeli go po- 
kochałam, to dlatego tylko, że ma tad- 
ną twarz i piękne czarne, wyrazistę 


oczy. 

Wielkie nieba! — jęknęła Elżbie- 
ta — ja coprawda nie tak bardzo się 
znam na wyrazie oczu, ale wiem, ża 
gdybym była młodą dziewczyną, cór- 
ką miljonera. wolałabym za męża 
człowieka pięknego, niż brzydkiego. 

— Zapytuję się sama siebie, czy 
znam rzeczywiście Jocelyna — ciągnę- 
lu Laura, nie zwracając uwagi na 
wykrzykniki opiekunki — i nie umiem 
na to odpowiedzieć, Czasami taki ma 
smutek w twarzy. że chociaż zamyślo- 
nemi oczami wpatruje się we mnie, 
przekonana jestem, że mnie wcale nie 
widzi. Nie mogą odgadnąć, nad czem 
tak duma, przypuszczam jednak, że 
nad czemś, co nio musi być bardzo 
przyjemne. W takich chwilach tak Jæ 
steśmy od siebie oddaleni, jakby паз 
pół świata rozdzielało. Ale znowu kie- 
dy się uśmiecha, kiedy wydaje mi się 
szczęśliwym przy mnie, widzę całe je- 
go szlachetne serce. 

— Z pewnością, że je dobrze wi- 
dzisz, moja pieszczotko — odparła pa- 
ni Medden — z pewnością znasz pana 
Filipa dokładnie, wiesz, że jest hrabią 
de Haugthon, że w całem hrabstwie 
Warwick niema ładniejszego majątku 
nad Jocelyn's Rock, że będziesz miała 
trzy tysiące liwrów rocznie na drobno 
wydatki — i jeżeli wiadomości to о 
przyszłym małżonku nie wystarczają 
dobrze wychowanej panience, to już 
nie wiem, czego wymagasz. A teraz, 
miss Lauro, chodź do czesania, jeżeli 
chcesz mieć dobrze ułożone włosy, Jest 
już po dziewiątej, a macie być w ko- 
ściele o dwunastej, 

— I ojciec też tak chętnie oddaje 
mnie w ręce człowieka prawie nie- 
znanego mówiła Laura, siadając 
przed toaletą — o, on mnie wcale nie 
kocha, ten o,ciec. 

— To jest, że gdyby cię lepiej ko- 
chat, pozostawiłby cię przy cobie, miss 
Lauro, — roześmiała się pani Medrien, 
zadowolona ze swoięgo żartu, — Nie 
myślę. abyś tak bardzo tezo pragnęła, 
No, moje dziecko, głowa do góry | Da- 
sta. Nie myśl teraz о niczem innem, 
tylko, żeby jak najlepiej wyglądać przy 
ślubie. 

— Kiedy, mo'a kochana Elżbieto. 
nie mogę się pozbyć żadną тага my- 
śli o tej głupiej balladzie. clązie stot 
mi przed oczyma ta narzeczona, co ta 
ją deszcz zmoczył. 


Topielec 


Ślub miał odbyć się w Lisford, w 
ładnym starożytnym kościele. Rzeczką 
Avon wężowatem korytem przepływa 
poprzez cmentarz, Przez most dwoma 
naprzeciw siebie umieszczonemi bra- 
mami można wchodzić do cichego 
miasta umarłych. Kto chciał krótszą 
drogą dostać się do Lisford, przecho- 
dził przez cmentarz. 

Mieszkańcy Lisfordu tak samo byli 
niezadowoleni z deszczu, jak Laura 
Dunbar i jej powiernica. Posprawiano 
sobie na gody nowe kapelusze, chciano 
przystroić drogę zielonemi gałązkami 
i pierwiosnkami, jakie co tylko zdqe« 
żyły wychylić główki z pomiędzy 
sczerniałych liści, а tu deszcz 
i deszcz! 

Uprzejma dobroć i wspaniałomyśl- 
ność Laury Dunbar jednała jej wszyst- 
kie serca. To też każdy z mieszkańców 
Lisford pragnął jej złożyć dowód swo» 
jej wdzięczności, 

A tu ten obrzydły deszcz psuje 
wszystkie szyki. Poco wysypywać dro- 
go zielenią, kiedy wszędzie kałuże wo- 
dy i narzeczona, mimo, że jest hra- 
bianką, ominąć ich nie potrafi? 

Około jedenastej tak się strasznie 
zachmurzyło, i mgła stała się tak gę- 
sta. że czemprędzej pozapalano światła 
przy ołtarzu, ażeby narzeczeni widzie- 
1, kogo jedno i drugie biorą sobie za 
małżonka. 

7 wszystkich świadków ślubu jeden 
ojciec panny młodej nie wydawał się 
niezadowolonym z deszczu i chmurne- 
go nieba. 

Że Henryk Dunbar był dzisiaj po- 
ważny i milczący, nie było w tem піс 
nadzwyczajnego. Боё zawsze był prze- 
cie takim. Jeżeli obejócie jego było ©- 


ziębłe, to z pewnością wpływała na to 
niepogoda. 

Siedział przed kominkiem wpatrzo- 
ny w żarzące się węgla i czekał, aż 
przyjdą mu oznajmić, że czas siadać 
do karety i jechać do Lisford, Wyglą- 
dał bardzo arystokratycznie ze staran- 
nie ułożonemi siwemi wąsami i białą 
kamelją w butonierce. 

Kiedy jednak w chwilę potem prze- 
Chodził przez przedpokój z uśmiechem 
ną ustach, Laura Dunbar cofnęła się 
z drżeniem, tak samo jak wówczas, 
gdy pierwszy raz ujrzała ojca w Porte 
lant-Place. 

Ale przezwyciężała się zaraz, poda» 
ła mu rękę i pozwoliła zaprowadzie 
się do karety, 

— Proś Boga, kochany ojcze, żeby 
mi łaski swej udzielił — odezwała się 
cichutko, gdy bankier zajął przy niej 
miejsce | położyła pieszczotliwie rękę 
na ramieniu sir Dunbara, 

— Pomódl się, ojcze, razem ze mną 
— powtórzyła drżącym głosem — po- 
módl się za biedną moją matkę, 

Pochyliła się, żeby mu zajrzeć w œ 
czy, ale nie mogła ich zobaczyć. Od- 
wrócił się zajęty poprawianiem czegos 
przy drzwiczkach. Po chwili z wielką 
powagą, ale nie odwracając głowy, 
rzekł: 

— Spodziewam się, że ci Pan Bóg 
pobłogosławi moje dziecko, że przoba- 
czy nieprzyjacielom twoim! 

To drugie życzenie było chrześci- 
jańskie, ale nienaturalne, bo niema 
zwyczaju, ażeby ojcowie błagali Boga 
o zmiłowanie się nad nieprzyjaciółmi 
swoich dzieci, 

Als miss Laura nie zastanawiała 
sią nad tem, zdawało Bi Jej, że ojciec 
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wzywa błogosławieństwa tylko dla 
niej, że głos jego zmieniony jest natu- 
ralnem następstwem wzruszenia. 

Rzuciła mu się rozpromieniona na 
szyję, chwyciła go drobnemi rączkami 
za głowę i pocałowała. Ale tak samo 
jak w Portlant"Place w dzień przy- 
jazdu bankiera — zadrżała, bo poczuła 
ną swej twarzy lodowate ręce, odpy- 
chające ją zlekka. х 

Deszcz padał ciągle jeszcze, gdy się 
kareta zatrzymała przed jedną z bram 
cmentarza. 

Tylko trzy osoby należały do orszaku 
ślubnego, bo pan Dunbar zażądał, by 
ceremonja kościelna odbyła się boz 
żadnego przepychu. 

Trzy druchny Laury, młode panien- 
ki o bladych twarzyczkach, trzęsły się 
z zimna, a końce nosków miały silnie 
zaczerwienione, 

Skoro zajechano przed cmentarz, 
Filip Jocelyn wyszedł zaraz z kruchty 
| pobleg? wąską dróżką ku ' bramie. 
Deszcz moczył go. chociaż był hrabią, 
zwłaszcza, że z gołą głową podbiegł do 
pojazdu swojej przyszłej, Laura prze- 
biegła szybko wnską ścieżkę w towa- 
rzystwie ojca i Filipa, Tłum pożera! o- 
czami państwa młodych, 

Blada twarz lorda Haugthona mo- 
gła malarzowi służyć za, studjum, tak 
była doskonale piękna. Nie przedsta- 
wit on: się oczom mieszkańców Lisford 
tak, jak sobie wyobrażali, nie wyglądał 
na szczęśliwego. Każdy obiecywał so 
bie pana młodego rozpromienionego, 
uśmiechniętego. Wszyscy przypuszcza- 
li, że im choć w części wynagrodzi 
brak słońca obliczem. 

Ale tak wcale nie było Narzeczony 
stał w kruchcie i oczekiwał na pannę 
młodą przeszło kwadrans, przez caly 
ten czas jednakże nawet się nie u- 
śmiechnął. 

Był zawsze blądy, ale dzisiaj twarz 
miał zupełnie blałą. Oczy zaszły mu 

Twig wyraz miały dziki, niewyspane- 
go człowieka. 

=itqe obok narzeczonej, nte patrza) 
wcale na nią, ale rzucał wzrokiem 
wystraszonym to w prawo, ca w lewo, 
jakgdyby szukał kogoś w tłumie, jak- 
by się obawlał zobaczyć kogoś. 

Cmentarz zapchany był doszczętnie, 
Mimo niepogody, mimo życzeń bankie- 
ra, aby uroczystość odbyła się ро ci- 
chu, ludzie pościągali zdaleka, żeby 
popatrzeć na ślub córki miljonera a 
dziedzicem Jocelyn's Rock. 

W chwili, kiedy narzeczeni zbliżal! 
się do kruchty, tłum zebrany przy bra- 
mie, wychodzącej na łąki, został naraz 
оарои i wniesiono coś па emen- 
atz. 

Rozstąpiono się na dwie strony, a 
jednocześnie wszystkie oczy odwróco- 
ne od państwa młodych zwróciły się 
ku przedmiotowi wniesionemu, 

Był to widocznie ciężar jakiś, ba 
nieśli go dwaj silni ludzie na noszach, 
naprędce z kilku desek skleconych. 
Ciężar przykryty był kamizelką 4 
wierzchniem ubraniem jednego z tra- 
garzy. Był przykryty, ale nie zupełnie 
zasłonięty i każdy mógł łatwo zoba- 
czyć, że był to trup jakiś. 

Niosący posuwali się wolno na- 
przód, bo pojmowali, że ich obecność 
tutaj nie odpowiadała wielkiej cere- 
monji dzisiejszej. 

Ale nie Ich to wina. Otrzymali roz- 
kaz i spełnić go musieli bezwarunko- 
wo. Obowiązkiem ich było przenieść 
zwłoki kobiety, znalezionej w Avon, 
do oberży w Lisford | zabezpieczyć je 
tam do zejścia sądu, 


Laura krzyknęła przerażona, gdy 


POWIEŚĆ 


SENSRCYJNA 


а rysy twarzy tak mu się wyprężyły: 
jakgdyby nagle w stal się zmieniły. 

— Kto to, co to, czy to kto zachoro- 
wał, albo — albo może umarł? — po- 
wtarzała Laura, — Idź Filipie, ғару 
taj się, co się stało. 

Gdy tragarze doszli do bramy, pro< 
wadzącej na drogę, zaraz ich tłum oto- 
czył. Każdy chelał zobaczyć twarz 
zmarłej | na chwilę zapomniano © 

annie młodej, 

а Filip Jocelyn na żądanie Laury pode 
szedł wolno z odkrytą głową ku no- 
злота, Tłum zrobił mu miejsce. Pod- 
szedł do tragarza, położył mu rękę na 
ramieniu i zapytał: 

— Kto to taki? 

— Jakaś biedna kobieta, milordzioł 
Znaleźliśmy ją przed dwiema godzina» 
mi, wyrzuconą z wody w pobliżu 
Shornicliffe. Prawdopodobnie utopiła 
się biedaczka. A może | sama życie so- 
bie odebrała. Młoda і ładna, może byla 
obłąkana. Czy milord życzy sobie zo 
baczyć twarz nieszczęśliwej? 

W Lisford wszyscy zawszę bardzo 
ciekawie oglądali nieboszczyków. Gdy 
zauważono, że jeden z tragarzy zabie- 
ra się do odsłonięcia zwłok, skupiono 
się bardziej jeszcze, Nastąpiła chwila 
gorączkowego oczekiwania. 

Ale tragarz oczekiwał na rozkaz Fi- 
lipa Jocelyn, 

— Czy milord życzy sobie zobaczyć 


biedną utopioną? — zapytał po raz 
drugi. 2 
— Dobrze — odpowiedział hrabia 


Haugthon, ciężko oddychając. 

Tragarz zdjął nakrycie z topielicy. 
Twarz nieboszczki była straszna, wł- 
dać na niej było wyraźnie okropne 
przerażenie przedśmiertne. Oczy były 
Szeroko otwarte. 

Filip Jocelyn nie miał potrzeby 
przypatrywać sią długo tym rysom ze- 
sztywniałym. Znał je aż nadto dobrze. 
Powrócił tym razem bardzo wolno do 
oczekującej nań Laury. 

— Cóż Filipie? — zapytała żywo 
narzeczona — czy to, zwłok! jakie? 

— Tak, Lauro, zwłoki kobiety, 1 

— Niewiadomo kto to jest, Filipe? 

— Niewiadomo. 

— Więc obca jakaś? 

— Zupełnie obca. 

— Utopiona? 

— Tak. 

— Nicszczęśliwa, bodaj czy nie z nę- 
dzy rzuciła się do rzeki? 

— Prawdopodobnie że tak, Lauro. 
Tragarze tego samego są zdania. Ale 
nie przejmuj się tem tak bardzo, pie- 
szczoszko moja kochana, 

— Czyż można się rzeczą taką nia 
przejmować? — odparła żywo Laura. 
— Czy można doznawać szczęścia, gdy 
tyle nędzy'na świecie? Toż i ty Filipie 
jesteś, jak widzę, ogromnie smutny, 

— Prawda Lauro, ale podobny wy- 
padek nie jest zbyt przyjemny w dzień 
ślubu, 

Zakrystjan, stojący opodal, mruczał 
pod nosem, że podobnych wypadków 
można się spodziewać coraz więcej w 
kraju, w którym dla ludności bied- 
niejszej nie istnieje sprawiedliwość. 

Ponieważ księża oczekiwali już w 
zakrystji, Filip Jocelyn poprowadził 
narzeczoną. Orszak weselny wszedł za 
nimi do kościoła, Młoda para uklękła 
przed ołtarzem. 

Ślub odbył się bez żadnej przeszko- 
dy, nikt nie zaprotestował przeciwko 
arystokratycznemu małżeństwu, Filip 
Jocelyn miał prawo zaślubić kogo mu 
się podobało, 

Agatę przenoszono na marach йо 
wioski w otoczeniu tłumu ciekawych 


nosze z ciałem wolno się obok niej | w Chwili właśnie, gdy Jocelyn przysię- 


przesunęły. А 

— Со Filipie? to to takiego? Czy to 
ktoś raniony, сту... 

Pochwyciła rękę przyszłego męża 
i patrzała mu błagalnie w oczy. On 
jednak nie odpowiadał na jej pytanie. 
Patrzał na trupa, leżącego na marach, 


Człowiek w 


Pomiędzy widzami przybyłemi dla 
przypatrzenia się ślubowi był czło+ 
wiek, nieznany w Llsford, tak samo 
jak utopiona kohieta, którą przeniesio- 
no do oberży „Pod Girlandą z róż”, 

Człowiek ów był ta mężczyzna wy 
soki, chudy i bardzo blady, włosy miał 
siwe, гб PA REA brodę, ra- 
słaniającę ф dolną część twarzy, 


| са! innej, piękniejszej kobiecie. 


Krótkie wdowieństwa są modne od 
czasu, gdy lekkomyślna trochę matka 
Hamleta, księcia duńskiego, zgodziła 
sią uszczęśliwić Klaudjusza, cóż więc 
dziwnego, że wdowieństwo Filipa Jo- 
celyna nie trwało także zbyt długo. 


łachmanach 


Miał na sobie długie palto, zapięte 
pod szyją, stary szal kaszmirowy okrę- 
сопу wokolo szyi i biały niegdyś ka- 
pelusz, wpadający na oczy. 

Człowiekiem tym był Herr von Val- 
telchoker, klown cyrkowy. Chował sta- 
rannie swoją twarz, chociaż nie miał 
potrzeby się przebierać. Tajemniczość 
leżała w jego naturze. 
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Oficerowie zabijają nudę 


O wielkich trudnościach, oczekują- znużenia; zaś każde zdjęcie hełmu mo- 


cych wojska włoskie w ich dalszym 
marszu wgłąb Abisynji, wypowiada 
się w jednej z poważnych gazet zagra- 
nicznych pewien gruntowny znawca 
wysokogórskich obszarów Etjopji: 
Nie należy przypuszczać, by w ital- 
skiej armji inwazyjnej było wielu ofi- 
cerów, którzyby kraj, będący terenem 
działań wojennych, uprzednio dokład- 


nie zbadali, którzyby znali choćby 
główny język krajowy — nie mówiąc 
już о narzecząch licznych szczepów 
koczowniczych — i którzyby cośkol- 


wiek wiedzieli o obyczajach 1 kulturze 
tubylczej ludności. Znamiennem jest 
ustawicznie powtarzające się w wia- 
domościach z placu boju określenie: 
podczas gdy w rzeczywisto- 
chodzi tu o 57 rozrzucone 
skie osady, W oczach Europeje 
ka Adigrat i Adua nie mogą żadną 
miarą uchodzić za miasta, Charakter 
miasta posiądają w Abisynji jedynie 
Adis Abeba, Diredana, Harrar, Gon- 
dar i Aksum, A jeżeli chodzi o ścisłość, 
to па miano „miasta“ zasługują сї 
tylko Adis Abeba i Diredana, gdzie 
ostatnio pobudowany został całkiem 
nowoczesny hotel Aksum i Gondar, 


z ich olbrzymiemi rumowiskami, są 
interesuj raczej z historycznego 
punktu widzenia, 


Należy też zaznaczyć, że posiada- 
nym mapom topograficznym nie za- 
wsze można zaufać, gdyż liczne małe 
strumyki, na żadnej mapie nie ozna- 
czone, po okresie deszczowym zamie- 
niają się w rwące potoki. Wiadomo- 
ci o doskonałym stanie zdrowia wojsk 
italskich przyjmować trzeba z pewną 
rezerwą, gdyż przy coraz dalszem prze- 
nikaniu wgłąb puszcz malarycznych 
straty spowodowane chorobami nie 
mogą być nikłe; toć i najbardziej za- 
hartowane formacje tubylcze dziesiąt- 
kowane są przez epidemje. 

W najgorszych przypuszczalnie wa- 
runkach znajdują się grupy wojskowe 
około Mussa Ali, zmuszone przebijać 
się w kierunku zachodnim wzgl. po- 
łudniowo - zachodnim. Wulkaniczny 
teren dokoła Mussa Ali robi wrażenie 
fantastycznego krajobrazu na Marsie. 
W nieznośnym żarze słonecznym skrzą 
się i lśnią w wszystkich barwach tę- 
czy zastygłe szkliste potoki lawy. Oko 
ludzkie, nie zabezpieczone ciemnemi 
szkłami, nie zniosłoby tej. oślepiającej 
gry kolorów. Ale i przy użyciu szkieł 
nietylko wzrok, ale i umysł doznaje 


29 października 

Co za szalone kontrasty! Raz Sejm 
zupełnie ust nie otwierał, to znów roz- 
puścił wodze krasomówstwa. Przepra- 
szam: nie tyle krasomówstwa, ile — 
gadulstwa. Bo nawet najlepszy mówca 
obecnego Sejmu p. Miedziński jakos 
stracił swój humor i żądło ironji, któ- 
remi dawniej walczył w polemice. Te- 
raz nie miał z kim polemizować. 
Wszyscy z dwoma wyjątkami wypo- 
wiadali się za pełnormocnictwami. Nie 
miał żadnej ofiary, jak na posiedzeniu 
komisyjnem, gdzie wziął na kieł dr. 
Śląska. 
mógł polemizować, gdy о- 
pozycji nie było? Opozycja jest poza 
Sejmem i patrzy tylko na tę salę. Do- 
brze to ujął pos. Wierzbicki, kiedy 
stwierdził, że ta piękna sala sejmowa. 
nie posiada rezonansu. Czy mówiąc йо. 
tego Sejmu; mówi się do kraju?... 
Kraj patrzy i śledzi. 

* 


P. Miedziński polemizował zato 
z prasą. Coraz częściej pojawiają się 
doniesienia o ewolucji, odbywającej 
się w obozie prorządowym. Coraz o 
tem głośniej. Nawet już półoficjalna 
agencja „Iskra“ uznała za właściwe 
podać do wiadomości relacje o kon- 


że spowodować natychmiastowe pora- 
żenie słoneczne. 

Miasteczko portowe Dżibutti w fran- 
cuskiem Somali przeżywa w związku 
z wojną włosko-abisyńską, epokę „pro- 
sperity”, jakiej dotąd nigdy jeszcze 
nie zaznało. Trzy miejscowe hotele 
są tak „nabite“, że nieraz po osiem o- 
sób nocuje w jednym pokoju. Pod- 
czas, gdy w czasach normalnych w 
Dżibutti mieszka tylko około sześciu- 
set cudzoziemców, to obecnie liczy się 
ich na tysiące. Kawiarnie i restaura- 


cje są, w całem słowa tego znaczeniu, 
dzień i noc oblężone przez liczne rze- 
sze zgłodniałych i spragnionych przy- 
byszów. Do portu co raz zawija sta- 
tek, przywożący zawsze z niecierpli- 
wością oczekiwany nowy ładunek 
whisky, piwa, wina i innych napojów 
wyskokowych, których ciągły brak 
odczuwać się daje, 

W kawiarniach prowadzone są oży- 
wione rozmowy, oczywiście na temat 
wojny w sąsiednim kraju, ale ponie- 
waż otrzymane wiadomości są nie- 
zmiernie skąpe i sprzeczne, więc in- 


dywidualna inwencja znajduje duże 
pole do popisu i najfantastyczniejsze 
opowiadania znajdują chętnych stu- 
chaczów. Nad różnojęzycznym Toz- 
gwarem dominują „przeboje“, wygry- 
wane przez mniej lub więcej przedpo- 
topowe gramofony. Bo zagnani zrzą- 
dzeniem losu w ten zapadły kąt 
świata wojskowi i cywile wymagają 
à tout prix choćby najprymitywniej- 
szej rozrywki, dla zabicia nudy i skró- 
cenia czasu przymusowego próżnowa- 
nia. kr. 


Istnieje olbrzymi plam regulacji rz. Missiesippi kosztem 100 miljonów dolarów, Celem 
jej jest umożliwienie przejazdu statków oceanicznych od zatoki Meksyku w górę rze- 


ki do Minneapolis i St. Paul (2000 km.), Na z 


powyższem widzimy budowę 


szluży w poblizu Dubuque. 


ferencjach, odbywanych w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, czyli, jakby to 
lepiej powiedzieć — w lokalu Federa- 
cji. Zapewniła, że nadzieje i rachuby 
na wewnętrzne przeobrażenia w obozie 
piłsudczyków są zawodne i że piłsud- 
czycy idą zawsze jednolicie w kon- 
centrycznym snan 


Ale nie może nikt zaprzeczyć, że 
zaczynają się odbywać konwentykle 
poselskie na mieście, że posłowie, na- 
wet ci wszyscy, którzy uchodzą za 
najbardziej potulnych, w rozmowach 
prywatnych dają wyraz swemu nieza- 
dowoleniu.i goryczy z powodu błąka- 
nia się poomacku. Zresztą tworzą się 
już kluby. Konferencje w В. Сб. К. u- 
rządzane przez legjonistów i peowia- 
ków, decyzja — zresztą wbrew wolt 
i przestrogom p. Sławka — urządzenia 
klubu dyskusyjnego, to przecie nic in- 
nego, tylko stworzenie klubu posel- 
skiego, na który przychodzi sam pre- 
mjer Kościałkowski, wygłasza prze- 
mówienie i uczestniczy w dyskusji. 
Теп fakt przekreśla już zasadę nie- 
istnienia klubów, podnoszoną рглех 
p. Sławka do ideału, 

* 

Zresztą posłowie widzą, że jest już 
jeden jawny klub. To klub ukraiński, 
Udzielił mu swego lokalu wicemarsza- 
łek Mudry, tam się odbywają narady, 
tam urzęduje sekretarka, tam posło- 
wie się gromadzą, otrzymują pocztę, 
a nie tak, jak inni, dla których przy 
listach obecności porozkładano także 
przesyłki pocztowe. Wszystko to dziw- 
nie,.. tymczasowe, 

I ten klub ukraiński był jedynym 
podczas debaty wtorkowej, którego 
rzecznik — a delegowańo zgodnie z 
tradycjami parlamentarnemi oficjal- 
nie swego przedstawiciela — przema- 
wiał imieniem całego klubu. I wysłał 
na mównicę tylko jednego posła. 

Wprowadzono nowe obyczaje. Więc 
każdy miał prawo głosu. Osobliwy 


oblężony przez grupę posłów, którzy 
się do głosu zapisywali. Co za przera- 
żenie ogarniało słuchaczy, gdy się do- 
wiedzieli, że do debaty zgłosi: i 
mówców. Okazało się później, 
mawiało 29 mówców. To się nazywa... 
„usprawnienie“. To jest objawem — 
pośpiechu... 

Panowie posłowie! Dlaczego uwa- 
żacie za konieczne przemawiać? Po to, 
żeby wasze nazwiska były drukowane? 
Żeby publiczność wiedziała, że taki 
a taki zabierał głos w dyskusji? Da- 
remny trud. Niewiele to kogo obcho- 
dzi, jaką opinję osobistą wyraża pan 
X czy Z, wielkość z takiego czy owego 
powiatu, 

Zabawne było, gdy rozmaici posło- 
wie przemawiali przez „my“, W czyjem- 
że imieniu mówili? Klubów niema. 
Grupy wojewódzkie nie zostały jeszcze 
utworzone, a nawet wśród tych, które 
powstały, istnieje ferment, i słychać, 
że trudno jest ustalić jednolite stano- 
wisko, * 


I pocóż powtarzać ciągle to samo, 
że p. A. wyraża zaufanie do rządu, że 
p. В. wypowiada się za pełnomocnic- 
twami? Przeczytajcie, panowie posło- 
wie, swoje przemówienia, a przekona- 
cie się, że trzy czwarte wypowiedzia- 
nych opinij powtarza się w kółko. 

Ktoś trafnie porównał dyskusję 
Sejmu polskiego do dawnej dyskusji 
Sejmu — galicyjskiego, gdzie kwestją. 
był mostek na potoku Białym, lub 
dom w Pipidówcć, albo też fascynują- 
cem zagadnieniem kolczykowanie 
świń. A na tym poziomie stały prze- 
mówienia, wygłoszone podczas debaty 
nad pełnomocnictwami. 


* 


Wyjątek stanowiło kilka wystąpień. 
Uderzało wystąpienie posła ks. Lubel- 
skiego, dawnego posła Sejmu ustawo- 
dawczego, który poruszył szereg ла 
gadnień, a nie wahał się nawet mówić 


był widok, kiedy sekretarz przed o- | rzeczy przykrych. Gdy na trybunie 
twarciem posiedzenia był poprostu | zjawił się pos. Wierzbicki — także a 


Łódzkie widoki 
Sutanna, 
zamówiona u Żyda... 


Żydowski „Nasz Przegląd” w n-rze 294 
zarmeścił poniższą wiadomość: 


„Pomiędzy krawcem Szulimem Wasser- 
manem a księdzem Wójcikiem z Siedlec 
powstał spór na tle wysokości wynagro- 
dzenia „a uszytą przez krawca eutanę. 

Waeserman domagał się od. księdza do- 
płacenią 150 złotych, ksiądz Wójcik zaś u- 
trzymywał, że umowa między nim a kraw- 
cem byla inna, i że Waseermanowi nic się 
jug nie „ależy, 

W tym stanie rzeczy Wasserman wy* 
відрі! do sądu, domagając się zasądzenia 
od księdza 160 złotych, 

Na rożprawie w charakterze świadka 
zeznawał czeladnik krawca Majer Rotman, 
który zeznał, że pracodawcy jego ietotnie 
należy się żądana suma. 

Ksiądz Wójcik wystąpił tedv przeciw- 
Ко Rotmanowi ze skargą о fałszywe zezna- 
nia, twierdząc, że wogóle nie widział до 
podczas umawiania się z krawcem o wy- 
Bokość wynagrodzenia. 

Sąd okręgowy w Siedlcach uznał winę 
Roimana za udowodnioną, i skazał go na 
6 miesięcy więzienia. 

Wczoraj sprawa oparła się o sąd apela- 
cyjny, przed którym obrońca oskarżonego 
adw, Lewin dowodził że ksiądz Wójcik 
mógł nie widzieć Rotmana znajdującego 
się przy pracy, a mimo to czeladnik sły- 
szał rozmowę swego pracodawcy z klien- 
tom i niema żadnych danych objektyw- 
nych, któreby wskazywały ma nieprawdzi- 
wość zeznań Rotmana. 

Sąd, podzielając te wywody, oskarżone- 
go uniewinnił", 

Czy ke. Wójcik pójdzie jęszcze zama- 
wiać eutannę u Żyda? Osa. 


dawnych lat przedmajowych — izba 

go słuchała, jakkolwiek bronił on kar- 

teli, co dało asumpt do ostrej polemikt, 

podjętej przez pos. Wojciechowskiego. 
ж 


Jeżeli p. Sławek zawsze zwalczał 
narowy przeszłości, to sam, stwarza- 
jąc Sejm obecny, restytuował nieświa- 
domie fatalne objawy sejmowania z 
dawnej Rzplitej. Przywrócił prawo о- 
bywatelstwa źle pojętemu indywidua- 
lizmowi. Kogo obchodzi indywidualne 
zdanie jakiegoś posła? 


Pan poseł Zaklika, ziemianin z So- 
kalskiego, uważa, że pełnomocnictw 
nie należy uchwalać. Do tego prze- 
świadczenia doszedł w swem sumie- 
niu. Cenimy wysoce jego odwagę oso- 
bistą. Jedyny głos, który padł przeciw 
pełnomocnictwom. Ale co będzie, jeżeli 
tak każdy poseł zechce 'aotywować 
swoje zastrzeżenia? 


Ile czasu strawią takie posiedzenia? 
Wszak wtorkowe pochłonęło 12 godzin 
czasu. To marnotrawienie czasu gor- 
sze, aniżeli w najgorszych czasach 
sejmowładztwa. To niszczenie majątku 
społecznego. Przy takim pośpiechu 
niepodobna będzie ujechać z tak cięż- 
kim wozem żadnemu rządowi, 

* 


Nie też dziwnego, że się zaczynają 
odzywać głosy, nawołujące йо reform 
„tymczasowych“ regulaminów, „tym- 
czasowych  ordynacyj, ` „łymczaso- 
wych“ klubów i t. d. 


WARSZAWIANIN 


